tena nemen 2 zł. 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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kcal 


Poż 


dla przodowników pracy 


Komitet Ekonomiczny Rady Mi 
nistrów na wniosćk Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, za 
twierdził podział 300 milionów 
złotych kredytów przeznaczonych 
uchwałą Rady Ministrów na do- 
kończenie rozpoczętych budowli 
ZE 


Kobiety francuskie 
przeciw wojnie 


w Indochinach 
PARYŻ (PAP) — W imieniu Unii Ko- 
biet Francuskich matki poległych w 
Indochinach żołnierzy _ francuskich, 
pochodzących z okręgu Dunkierki o- 
głosiły apel, w którym czytamy mią+ 
dzy innymi: „Synowie nasi padli w 
wojnie w Indochinach, prowadzonej 
wyłącznie w interesie. fabrykantów 
broni. Robotnicy porłowil Wstrzy- 
majcie się od załadowywania broni 
na okręty, wysyłane do Indochin, 
Dunkierka przez, 5 lat była miastem 
męczeńskim. Wysłuchojcie naszego 
głosu i walczcie przeciwko tej nie- 
sprawiedliwej wojnie! 


Sukcesy 
naredowo-wyzwoleńczej 


armii Vietnamu 


MOSKWA IPAP) — Agencjo TASS 
donosi z Delhi, iż — według wiado- 
mości, podanej przez radiostację 
„Głos Vistnomu” — narodówo-wy- 
zwoleńczu armią Vietnamu zajęta w 
dniu 1* bm. midsto Bukan, pałożone 
o 70 mil na północ od Hanoi. 


Wojska frencyskia wycofały się 
do Futongu. 
Wojska narodowo - wyzwoleńcze 


zaję'y również miasta Fugkom, Dalu- 
ne i kilka innych w prowincji Cro- 
bane, zdobywając liczne trofea wo- 
jenne. 


Fala strajków 


w F nlandii 


HELSINKI IPAP) — 17 bm, przystąe 
pili ðo strojku fińscy robotnicy bu- 
dowiani. 

18 bm. w godzinach przedpołud- 
niowych przystąpili do strajku robot- 
nicy porłowi. 

Również 18-go bm. rozpoczął się 
strajk robotników niśktórych gałęzi 
przemysłu spożywczego. 

„Fala strajków ogarnia całą Finlan- 


ę. 

Dziennik „Tuskansan, Sanomat” do- 
nosi, że liczba strajkujących robotni- 
ków fińskich sięga 45 tysięcy osób. 


= worm) 
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czki budowlane 


i racjonalizatorów produkcji 


300 milionów zł. na remonty i dokończenie budowy mieszkań robotniczych 


i remonty indywidualnych domów 
robotniczych. Jest to jeszcze je- 
den poważny krok na drodze do 
poprawy warunków mieszkanio- 
wych klasy robotniczej. 

Z ogólnej sumy 300 miln, zł 
przeznaczono: dla województwa 
śląskiego 125 miln. zł, głównie dla 
górnictwa węglowego, dla woj. 
łódzkiego 40 miln. zł, dla woj. war 
szawskiego 25 miln. zł oraz mniej 


Równocześnie wydana została 


PARYŻ (PAP) — Jak donosi prasa 
francuska, ministrowia spraw zagra- 
nicznych Anglii, Francji i Włoch sko- 
rzystali z odbywającej się w Strass- 
burgu sesji tzw. „Rady europejskiej” 
przeprowadzili szereg  zakuliso- 
wych rozmów, dotyczących podziału 
b. kolonii włoskich. 

Ministrowie uzgodnili swą taktykę 
w przedmiocie forsowania nowego 
wariantu „planu Sforza — Bevin” na 
najbliższej sesji Generalnego Zgro- 
madzenia ONZ. 

Minister spraw zagranicznych Fran 
cji Schuman podkreślił, iż rozmowy 
te były „szczególnie celowe” w zwią 
zku ze zbliżającą się sesją ONZ. 

Min. Sforza w rozmowie z dzienni-. 


MOSKWA PAP) — Jak donosi A- 
gencja TASS z Aten, cała prosa oteń 
ska zamieszcza na czołowych miej- 
scach. i komentuje fakt spotkania ju- 
gosłowiańskiego charge d'affaires w 
Grecji Hartinovicza z monarcho-fa- 
szysłowskim wiceministrem spraw za- 
granicznych del Pipianelisem. 

Prasa wskazuje, że jest to pierw- 
sze oficjalne spotkanie członka posel 
stwa. jugosłowiański 
przedstawicislem ministerstwa spraw 
zagranicznych od 3-ch niemol lat, tl. 
od chwili odwołania z Aten b. posła 
Jugosławii, Cankora. 

Przedstawiciel poselstwa  jugosło- 
wiańskiego, zakomunikował wpraw- 
dzie dziennikarzom greckim, że go- 
dzinna rozmowa  jugosłowiańskiego 
charge d'affaires z wiceministrem 
greckim dotyczyła jakoby spraw o- 
bywateli jugosłowiańskich, przebywa 
jących w Grecji, jednak dzienniki „E- 
leftekio”, „Akropolis” i „Embnos” 
twierdzą, iż — według posiadanych 
przez nie wiadomości — omawiane 


Klika Tito zac y 
z ateńskimi monarcho-faszystami 


Konszachty marshaliowców 
w Strassburgu 


instrukcja w sprawie zasad i spo 
sobu zużycia kredytów. 

Z funduszu 300 miln, zł udziela 
ne będą robotnikom na budowę 
lub remonty indywidualnych do- 
mów robotniczych pożyczki do su 
my 500 tys. zł. Pożyczki otrzy- 
mają w pierwszej kolejności prze 
downicy pracy, racjonalizatorzy, 
mistrzowie oszczędności w opar- 
ciu o opinię rady zakładowej lub 


sze kwoty dla innych województw. | koła związku zawodowego. 


Pożyczki z tego funduszu przy- 


korzomi położył szczególny nacisk 
na swe rozmowy z Bevinem i Truma. 
nem na temat losów Erytrei. 
Dziennik włoski „Giornale della 
Cera” stwierdza, że zainteresowanie 
amerykańskich kół monopolistycznych 
w stosunku dô Erytrei znacznie się 
wzmogło i ło od chwili, gdy w pro- 
sie pojawiły się pierwsze wiadomo- 
ści o złożach rudy uranu w Erytrei. 
Drugim tematem zokulisowych roz- 
mów 3-ch ministrów spraw zagranicz 
mych było ustanowienie ściślejszej 
lqczności rządu de Gasperi z kliką 
Tito. Minister Sforza poinformował 
Bevina i Tromena o wynikach nie- 
downych rozmów z. posłem włoskim 


w. Jugosławii. 


ieśnia stosunki 


były „ogólne problemy, dotyczące 
zmian układu dotychczasowych sto- 
sunków pomiędzy obu państwami”, 
W ateńskich kołach dyplomatycz- 
nych ocenia się omawiane spotkanie 
jako pierwszy krok oficjalny do „U* 
stanowienia stosunków przyjaźni po- 
między rządami Aten i Belgradu”. 


WASZYNGTON (PAP). — Izba Re- 
piezentaniów w trzecim głosowaniu 
209 głosami przeciwko 151 zmniej- 
szyła o 50 proc. wysokość kredytów, 


których domagał się prezydent Tru- 
man na realizację tzw. programu po- 


Konferencja jedności i zwycięstwa 
Nic mie złamie jedności klasy robotniczej Azji 
ośw'adcza vice rzewodniczący 


PEKIN (PAP) — Jak donosi Agencja 
Nowych Cain, wiceprzewodniczący 
Federacji Chińskich Związków Zawa- 
uowych, liu-Ningyi wygłosił przemó- 
wiene radiowe, w kłórym omówił 
znaczenie, mojącej się odbyć wkrót- 
ca w Pekinie konferencji związków 
zawedowyzń krajów azjatyckich. 

Mówca podkreślił, że konfarencja 
zwoływana jest w chwili, gdy. obóz a- 
gresywny, na którego czele stoją Im- 
perialiści amsry układa plon 
dalszego ujarzmienia narodów Azji, 
maite spiski i tworząc fe- 
akcyjne, marionetkowa rządy. 

Konłorencja będzie miala doniosłe 
dla obrony pokoju świa- 
towego i damokracji, dla obrony in- 
"r robotników w krajach Azji 
dla wemocnienia ich jedności. 
ra ona nową korte w histo- 
u robotniczego i walki wy- 
Azji. Klosa robotnicza 
kich — oświadczył Liu 
ada wspólnego przy- 
iqzek Radziecki. Żadna 
przeszkodzić ani zo- 
klasy robotniczej 


oczył dalej, że zwoła- 
ię 


nie stało 
awom Chi 
Ludowej pod kierownic- 


skich Zw. Zaw. — Lin Ningyi 


twem przewodniczącego Komunistycz 
nej Partii Chin, Mao-Tse-Tunga. 
Kończąc swe przemówianie Liu- 
Ningyi oświadczył: Jesteśmy prze- 
świadczeni jak najgiębiej, że pod 


wartościowymi dziełami, 


sa Polewoja 


Zamówienia 
prowincji, 
i Agencje Pocztowe. 


[i 


sztandarem największego przywódcy 
klasy robotniczej świata — Stalina 
— i pod sztandarem największego 
przywódcy Chin Ludowych — Mao- 
Tse-Tunga — zbliżająca się konfe- 
rencja związków zawodowych kra- 
jów azjatyckich będzie konferencją 


jedności i zwycięstwa”. 


Uwaga, uwaga, uwaga! 
Prenumeratorzy „Głosu“ i innych 
wydawnictw RSW „Prasa“ 


mają możność skompletowania, własnej, 


domowej biblioteki 


Dotychczas wydane zo stały: 
„PLACÓWKA” — Bolesława Prusa 


„OJCZYZNA* — Wandy Wasilewskiej 
„OPOWIEŚĆ O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU" — Bory 


„STARA BAŚŃ“ — J, I. Kraszewskiego. 


Cena każdego tomu 80 zł. 


przyjmują kolporterzy fabryczni w Łodzi i na 
rozdzielnie RSW „PRASA“ 


oraz wszystkie Urzędy 


znawać będą okręgowe rady związ 
ków zawodowych przy udziale de 
legata Zakładu Osiedli Robotni- 
czych na remont budynków do- 
tychczas niewykorzystanych  (je- 
eli koszt niezbędnego * remontu 
nie przekracza 40 proc. wartości 
budynku), na remonty kapitalne 
budynków zamieszkałych — w 
wysokości do 30 proc. wartości bu 
dynku — oraz na dokończenie roz 
poczętych budowli w wysokości 
do 50 proc. wartości budynku. 
Pożyczki są bezprocentowe i po 
dlegają spłacie w ciągu 10 lat w 
terminach miesięcznych. Koszt 
obsługi bankowej potrąca się je- 
dnorazowo przy udzielaniu pożycz 
ki (w wysokości 1 proc. sumy po- 
życzki). Spłata pożyczki rozpo- 


uruchomiła 


Wczofaj w godzinach przed | 
południowych zakończona zo- 
stała budowa nowego pieca Ga 
zowni Miejskiej w Łodzi, W 
donosłej uroczystości rczpa!e- 
nia nowego pieca wzięli udział 
przedstawiciel * Komitetu 
Dzielnicowego, przedstawicie- 
le podstawowej organizacji par 
tyjnej, Rady Zakładowej i dy 
rekcji. Nowo uruchomiony 
piec po okresie 6 tygodni — 
tyle bowiem czasu potrzeba na 
jego pełne rozpalenie i osiąg- 
nięcie temperatury 600 stopni 
— dosterczy miastu na dobę 
15 tys. m. sześć. gazu świeilne- 
0. 
E07 tej dodatkowej produkcji 
gazu Gazowni Miejskiej korzy 
stać będą przede wszystkim 
dzielnice robotnicze n: 
miasta. Należy podkreśli 
załosa Gazowni Miejskiej w 
chwili rozpoczęcia budowy pie 


1 


Gaz świeźćłl mi i 
illa robotniczych dzielnic Łodzi 


Gazownia Miejska 


nowy piec 


mym zobowiązanie załogi — 
dzięki cfiarnej pomocy robotni 
ków f-my Kłobukowski, którzy 
współpracowali z naszymi ro- 
botnikami przy budowie pieca 
— została wykonane o 1 dzień 
przod terminem. 

Dyrektor Gazowni Miejskiej 
— tow. Hecht — który podzię- 
kawat robotnikóm za wykona» 
nie tak ważnej dla naszego 
miasta inwestycji, podkreślił w 
swym przemówieniu, że po raz 
pierwszy w dziejach budownie 
twa pieców w kraju piec gazo 
wy został wykonany przy po- 
mary materiałów krajowych. 

W ten sposób — dzięki uru- 
chomieniu nowego pieca gazo- 
wego — dostawa gazu świetine 
go na użytek domowy wzroś- 
nie w Łodzi u progu zimy br, 
o przeszło 20 procent w stosun 
ku do ilości gazu świetlnego, 
wytwarzanero dotychczas przez 


ca powzięła zobow'ąza! 


PARYŻ (PAP) — We Francji rozpo 
częly się przygotowania do obcho- 
du międzynarodowego dnia pokoju 
2 października. Przewidziane sq licz- 
ne manifestacje w całym kraju. 

Na granicy francusko - belgijskiej 
odbędzie się pięć wspólnych zebrań 
francuskich i, belgiiskich obrońców 
pokoju. Przewidziana jest wielka de- 
filada w Strassburgu na znak prote- 
słu przeciw odrodzeniu. miliłaryzmu 
niemieckiego. Organizacje związko- 


czyną się z dniem 1 lipca 1951 r. 


we tworzą w poszczególnych zakła- 


Gazownię Miejską. 


piec rozpalony zostanie dnia Koresp. fabr. „Głosu* 
20-go sierpnia br. Tym sa- S. Batory z Gazowni Miejsk. 


Framcja przygotowuje się 


do M ędzynarodowego Dn a Pokoju 


| dach procy lokalne komitety w obro- 
nie pokoju. 

Biuro młodzieży zrzeszonej w CGT 
wydało komunikat, w. którym solida- 
ryzuje się z ideami Światowego Fe- 
słivalu M'odzieży Damokrałycznej w 
Budapeszcie. Komunikat wyraża zde 
cydowaną wolę procującej modzieży 
Francji przeciwstawienia się planom 
podżegaczy wojennych i zapowiada 
czynny udział młodzieży francuskiej 
w uroczystościach, związanych z mię 
dzynarodowym dniem pokoju. 


Dziś uroczyste otwarcie 


Wystawy Polskiego Przemysłu Lekkiego w Moskwie 


Robotnicy radzieccy i polscy 
wspólnym wysiłkiem budowali wystawę 


MOSKWA IPAP) — W sobotę 20 
sierpnia o godz. l2-łej w południe 
nastąpi, uroczysta otwarcie Wystawy 
Polskiego Przemysu Lekkiego oraz 
polskiej plastyki w parku im, Gorkie- 
go w Moskwie. 

W ciągu ostatnich kilku dni zatrud 
nieni na wystawie robotnicy. praco- 
wali bez wytchnienia. Wielu wyśił- 
ków wymagało zakończenie dekora- 
cji wejściowej, gdzie na tle płasko- 
rzeźby „Polska Ludowa” zmontowa- 
no potężne panneau fotograficzne, 
obrazujące pochód przodowników 
pracy 22 lipca rb. na „otwarciu trasy 
W. 


W nocy z czwartku na piqłek prze 
prowadzóno po raz pierwszy próbę 
oświetlenia we wszystkich _pawilo- 
nach, Tysiące żarówek zolały snopa- 
mi świateł sksponaty, plansze i tabli- 
ce. Szczególnie efektownie przezen- 
towały się wykresy neonowe na wiel 
kich, 3-metrawych planszach, ilustru- 
jących rozwój poszczególnych dzia- 
łów przemysłu ciężkiego. 

Przy budowie wystawy przemysłu 
polskiego w Moskwie zatrudnionych 
było 230 osób, w tej liczbie 110 ro- 
botników polskich i 120 radzieckich. 
Pracowali 31i z entuzjazmem, nie ż 
łując sił i energii. Nikt nie pozosta- 


Porażka rządu USA 


izba Reprezentantów zmniejszyła kredyty 


na pomoc wojskową dlą uczestnikó w 


paktu atlantyckiego o 50 procent 


mocy wojskowej dla uczestników 
paktu atlantyckiego i niektórych in- 
nych krajów. Decyzja Izby Reprezen- 
tantów stanowi porażkę rządu USA, 
którego przedstawiciele żądali zaak- 
ceptowania wniosku rządowego w ca 
łej jego rozciągłości, tj. w wysokości 
1.450 milionów dolarów, Projekt u- 
stawy o pomocy wojskowej przejdzie 
obecnie pod obrady senatu. 

Na posiedzeniu Izby dłuższe przemó 
wienie przeciwko programowi pomo» 
cy wojskowej wygłosił przedstawi- 
ciel Amerykańskiej Partii Pracy Mar 
cantonio, który oświadczył m. in, 
że argumenty używane obecnie przez 
rzeczników programu przypominają 
argumenty Hitlera i Mussoliniego 0- 
raz podkreślił, że „broń nie potrafi 
pokonać idei". 

Przeciwko programowi © wypowie- 
dział się przedstawiciel konserwatyw 
nej Narodowej Rady Gospodarczej, 
zrzeszającej kilką tysięcy ekonomi- 
stów amerykańskich—Griffith | przed 
stawiciel związku młodzieży: USA — 


Linfield. 

Griffith zastakował program pomo 
cy wojskowej, posługując się argu- 
mentami „Wall Street Journal" i kół 
zbliżonych do byłego prezydenta Hoo 
vera. Mówca wypowiedział się prze- 
ciwko nieograniczonemu wydawaniu 
pieniędzy rządowych, gdyż doprowa. 
dziłoby to Stany Zjednoczone do ban 
kructwa. 

Linfield zażądał zastąpienia progra 
mu wojskowego polityką porozumie- 
nia ze Związkiem Radzieckim. Przed 
stawiciel postępowej młodzieży ame- 
rykańskiej wysunął następujący trzy 
punktowy program: 

1) Wzmożenie wymiany handlo- 
wej z Europą Wschodnią 1 Związ- 
kiem Radzieckim, 

2) Zatwierdzenie programu pomo 
cy krajom zacofanym gospodarczo 
i zniszczonym przez wojnę za po- 
średnictwem ONZ, 

3) Podjęcie rozmów  dyploma- 
tycznych ze Związkiem Radzieckim 
na tematy sporne. 


W kilku wierszach 


Z KRAJU 

GDYNIA (PAP), — Wydział socjal 
ny GAL projektuje budowę 600 miesz 
kań dla marynarzy w ramach Planu 
G-letniego. Projekt budownictwa mia 
szkaniowego GAL, będący pod nad- 
zarem ZOR-u uwzględnia wszystkie 
potrzebne dla Świata pracy urządze- 
nia socjalne. 


U NASZYCH PRZYJACIÓŁ * 
BUKARESZT, — Według komuni- 

katu Ministerstwa Rolnictwa Republi 

ki Rumuńskiej, do dnia 15 sierpnia ze 

brano plony z obszaru 2.784.416 ha. 

W 8-miu rejonach zbiór plonów zo- 

stał już wykonany w 100 proc. 

AC 


PRAGA. „Wiadomości czechosło- 
wackiego Ministerstwa Skarbu” za- 
mieściły przeglad dochodów naństwa 


wych Czechosłowacji w okresie sty- 
czeń — luty 1949 r. 

Jak wynika z tego przeglądu, do- 
chody Republiki Czechosłowackiej w 
tym okresie wzrosły. o 75,4 proc. 


Z ZAGRANICY 
SZTOKHOLM (PAP). — Przewodni 
cząca szwedzkiego Komitetu Obrony 
Pokoju Margit Palmaer udzieliła wy- 
wiadu przedstawicielowi pismą „Ny 
Dag", w którym poinformowała go, 
że komitet zorganizuje we wrześniu 
hr. wielką akcję propagandową w o- 
bronie trwałego pokoju. 
EAS 
WASZYNGTON (PAP). — Prezy- 
dent USA Truman ogłosił rozporzą- 
dzenie, przewidujące szereg nowych 
ograniczeń przy wjeżdzie cudzoziem- 


rów dn Stanów Zjednoczonych. 


wał w tyle, 

Szczególnie ofiatnia wykonywali 
swe zadania _przodowalcy-mechoni» 
cy: Boleslaw Olkuski i Władysław 
Góralczyk; górnicy: Stanisław Bie- 
droń, Kazimierz Herchel; stolorzer 
Henryk Rosikowski i Leon Tripens. 
Wśród cieśli wysunął się na czoło 
ob. Czerniczewski, wśró.| topicerów: 
Józef Legierko. Wśród elektryków 
wymienić nole: Tadeusza Deję, 
Stanistawa Piwowara, Henryka Wa- 
szczuka i Stanistawa Gronerta. 

Robotnicy radzieccy całym sercem 
oddali się pracy przy budowie wy- 
stawy. M.in. były saper — Żukow, 
który w czasie ostatniej wojny wal- 
czył o wyzwolenie zian polskich, oraz 
Jekatierina Duksztowa, zatrudniona 
na wystawie jako dekoratorka. Stu» 
denci Moskiewskiego Instytutu Hone 
dlu Zagranicznego: Kryłow, Iwanow 
i Karpow, gdy okazało się potrzeb- 
ne — zakasali rękawy. i stanęli do 
pracy jako murarze i cieśle. Znany 
speaker rozgłośni moskiewskiej — Je 
rzy Lewitan, któremu powierzono ros 
syjską wersję tekstów do polskich tla 
mów, oświadczył, że dumny jest z tes 
go, iż może się przyczynić do spo- 
pularyzowania w społeczeństwie ra- 
dzieckim sukcesów  bratniego ludu 
Polskiego. Społeczeństwo i prasa ra- 
dziecka przejawiają żywe zaintere- 
sowanie dla wystawy polskiej, 


Wielka ofensywa 


chińskiej Armii Ludowej 


trwa! 


PEKIN (PAP) — Agencja Nowych 
Chin donosi, żę wojska ludowe po- 
suwają się w dalszym ciągu w alab 
prowincji Kansu i znajdują się o 75 
kilometrów ed stolicy tej prowincji 
— lanczeu. Wojska ludowe atakują 
na froncie 200-kilometrowej szeroko- 
ści. 

Na wybrzeży. wschodnim "wojska 
ludowe wyzwoliły wyspę Triszan w 
prowincji Czekiang, 


Między Waszyngtonem a Ghinami 


Zdradziecka 


u 

Państwa „osi“, zachęcone odej- 
ściem rządów Francji į Anglii od 
zady zbiorowego bezpieczeństwa, 
rozpoczęły politykę jawnej agresji. 

Wie:hy podbijają Abisynię, woj- 
ska hitlerowskie wkraczają do zde- 
militaryzowanej Nadrenii, W Hisz- 
ranii rozpoczyna się wojna interwen 
cyjna przeciw rządowi republikań- 
ekiemu, Japonia podejmuje wielką 
ofensywę przeciwko Chinem. Dacho 
dzi do skutku pakt antykominter- 
nowski, z udziałem Japorii. 

W miarę jak potęguje się zabor- 
czość państw „osl“, państwa zacho= 
dnio - eurcpejskie kopitulują przed 
Hitlerem, stosując politykę nicinter 
wencji. 

Natoiest Związck Radziecki wy- 
uje m, in, na tesonie Ligi Naro- 
dów przeciw polityce bierności wo- 
bee agzesorów, domaga się udziele- 
nią pcsiccy wslezącej Abisynii, Hi- 
szpanii i Chinom, demasknje istot- 
ne cele palityki monachijskiej, któ- 
ra wydała Czechosłowację na łup 
Hitlera oraz wyraża gotowość przyj- 
ścia Pclsce z pomocą na wypadok na 
paści Nitlera. 

Sanacja brrio jednak dalej w swo 
jej zdradzie i wypełnia wszystkie zle 
cenia dyplomacji hitlerowskiej, z 
której każde jest krokiem, zbliżają- 
cym nas do dnia katastrofy, 

W Lidze Naredów Beck sprzeci- 
wia się potępieniu Włech faszystow 
skich za napad na Abisynię, Na po- 
lecenie Ribbentropa Beck „wraz z 
Mościckim wyjeżdżają w czerwcu 
1937 r. do Rumunii, gdzie nakłania- 
ja rząd rumuński do niezawierania 
paktu pomocy z Francją i Czechosło 
wacją. Ambasador Becka w Jugo- 
sławii popiera serbskich nacjonali- 
stów, celem izolowania Czechosło- 
wacji, przeznaczonej do zagarnięcia. 

Staczając się po równi pochyłej 
zdrady narodowej, rząd sanacyjny 
do spółki z Hitlerem bierze udział 
2 października 1938 r. w rozbiorze 
©zćchosłowacji, przeprowadzą zbroj 
ny nacisk na Litwę i wspólnie z 
Niemcami usuwa z Gdańska niewy- 
godnego dla Hitlera Wysokiego Ko- 
misnrza Ligi Narodów. 

Po zagarnieciu Austrii i Sudetów, 
po triumfach monachijskich, Hitler 
rozpoczyna wreszcie bezpóźrednią 0 
fensrwę na Polskę. 

Ribbentrop przedstawia Lipskie- 
mu 28.-10. 1938 r. żądanie, aby Pol- 


towała klęskę wrze 


ska zrzekła się Gdańska i zgodziła 
na eksterytórlalną autostradę przez 
Pomorze, Ribbentrop pamięta prze- 
cież powiedzenie Fryderyka Wiel- 
kiego, że „Ten, kto ma Gdańsk, ma 
w Polsce więcej do powiedzenia, niż 
sam król Polski", 

Lecz nawet w chwili, kiedy Pol- 
ska zostaje bezpośrednio zaalako+ 
wana, sanacja nie dopuszcza do 
zmiany polityki zagranicznej, tlus 
miąc bezwzględnie wszelkie cbjawy 
oporu społeczeństwa, 

Nadzieje mas pracujących w Pol- 
sce zwracają się w tym okresie w 
stronę Związku Radzieckiego, shi- 
sznie oczekując pomocy z tej strony 
Dla oszukania narodu i wprowadze- 
nia go w błąd, Beck chwyta się chy 
trego manewru, Oficjalny organ rzą 
dn „Gazeta Polska“ zamieszcza ar- 
tykuł stwierdzający, że Polska mo- 
że liczyć na pomoc Rosji w wojnie 
2 Niemcami. Była to inspiracja pra 
wokatorów, którzy uczynili wszyst- 
ko, aby Polskę tej pomocy pozba- 

Fałszerzy zdemaskowały „Izwie- 
stia; publikując 22 marca 1939 r. 
taki komunikat: „Agencja TASS jest 
upoważnioną stwierdzić, że Polska 
nie zwróciła się do rządu radzieckie 
go z żądaniem pomocy, ani też dla 
poinformowania go, że znajduje się 
w jakimś niebezpieczeństwie". 

By uniemożliwić rozpętanie zbli- 
żającej się wojny Zw, Radziecki raz 
jeszcze występuje z propozycją za- 
warcia porozumienia z Anglią i Fran 
cją, celem powstrzymania Hitlera 
od wojny. Długotrwałe narady przed 
stawieieli sztabów w Moskwie para 
liżuje jednak między innymi odmo- 
wa Becka, który nie zgadza się przy 
jąć zaofiarowanej Polsce pomocy 
ZSRR. 

A oto co na ten temat oświadczył 
marszałek Woroszyłow 27 sierpnia 
1989 r. przedstawicielowi „Tzwiestii* 
„Nie mając wspólnej granicy z a- 
gresorem ZSRR nie może udzielić 
pomocy bez uzyskania zgody na 
wkroczenie Armii Czerwonej na te- 
rytorium Polski, Rząd polski otwar 
cie zapewnił, że nie potrzebuje i nie 
zaakceptuje pomocy militarnej ze 
strony Związku Radzieckiego," 

Oświadczenie marszalka Worcszy 
lowa usłyszał świat zaledwie na 
trzy dni przed atakiem Hitlera na 
Polskę, Konsekwencje sanacyjnej 
zdrady spadły na nasz kraj z niet- 


polityka 


błoganą bezwzględnością. 

Obecnie po 16 latach ataku Mitte- 
ra na Polske agenci imperializmu 
erykań kt przejął po 
Hitlerze szaleńczą myśl opanowania 
świata, usiłują nów oszukiwać ludz 
kość | jak przed 10 laty, popierają 
odrodzenie zaborczości niemieckiej, 
usiłując pogrążyć ludzkość w odmę 
tach nowej wojny. 

Agenci imperializmu 
nialnie fałszują 


bezecremo- 
dziś historię ostnt- 


niej wojny i okresu, który ją poprze | 


Qził, by przygotować grunt dla rea- 
lizacji swoich agresywnych planów. 
Te ostatnie skazane są jednak na 
niepowodzenie, Narody prz twar 
dą szkołę wojny. Naftromadziły one 
ogromne doswładczenie w walce z 
nichezpłeczeństwem nowej wojny 

Wielkie doświadczeńie zdobył ró- 


śniową 


Becka 


wnież naród Polski. Najszersze ma- 
sy naszego narodu wiedzą dziś, kto 
był sprawcą utraty naszej niepodlo- 
glości, ogromu nieszczęść 1 klęsk, 
które przyniosły wojna i okupacja, 

Naród polski wyciągnął wnioski z 
historii, Kepiteliści, obszarnicy I ich 
przedstawielele usunięci zostali z na 
szego życia, Ioh uplorne cienie krążą 
jeszcze po różnych obcych stolicach, 
wynajmując się wrogim Polsce sl- 
łom i próbując za dolary streszyć z 
różnych kłamliwych „głosów“, 

W Polsce Ludowej, budniącej, krze 
pnącej. idncej w nierozerwalnym so. 
Juszu ze Związkiem Redzieckim do 
socjalizmu, pozostałą tylkn niesław- 
ra pamieć ich zdrady, którą dziś w 
przededniu 10 reerniey ketastroty na 
rocowej przypomin=my. 

Edward Puros, 


Nr_227 


W piątą rocznicę śmierci 


Ernesta Thaelmanna 
|Depesza KCPZPR do Zarządu Głównego SED 


u, socjaliznu I domokra: ji nod bar- 
5 kiwi siomi imperio! 


W piątą rocznicą śmierci Ernesta 
Thdimanna, przywódcy Miamlackiej 
Parli Komunistycznaj, zamordowa* 
nego przsz hitlerowców, KC PZPR 
wystal do Zarządu Głównego SED 
depeszę nosęzującej trości: 

aN p'ata rocznicę zamordowania 
przez h'lerowców Einesia Thalman- 
na skadamy w imieniu polskich mas 
prazujących ho'd jego pamięci. 

Ernest Thälmann, przywódca nie- 
mieckiej klasy robo'niczaj, wiarny ur 
czeń Lenina | Stalina, swa waliq 
przeciwko foszyzmowi i wainiè za* 
isal niezapomniane karty w dzie- 
tach m'ędzynerodowego ruchu robot 
niczego. 

Wiąęzony od 1933 roku w cboz'e 
EULA yy rzez btlerówskich 
siepaczy, Ernsst Thälmann nigdy nie 
| stracił wiary w zwyc ęstwo sil pose- 


arzyńt! lizmu 1 hit 
leryzmu, 

Wyrażi 
że pod 
iyzmu i prolot 


la których zgina 
liamisckiej Partii Ko! 


nym przez naród 
acki kv chwale swzgo wielkie- 
go syna i demokraty” 

KC PZPR” 


Watykan w wal 


Wysee u władzę papiestwo du- 
silo od wieków wszelki odruch 
posiępowej myśli, Dusło je rzekomo 
w trosce o wiarę, a w rzeczywistości 
w imię swych esnych, politycz* 
nych: calów. Myśi posiępowz zwy* 
ciążyły, wyklęte swego czasu przez 
Watykan teorie naukowe stanowią 
dziś fondamónty współczosnaj nauki, 
jak ieoria Kopernika, czy Darwi- 
„przajdźmy. da historii. 


Już w pierwszym okresie istnienia 
organizacji „kościalnaj. ojcowie" ko- 
ścioła plahowo > niszczyli wszystkie 
rękopisy i kslążki, w których znajdo- 
wały się poglądy odsłązująca od o- 
ficjolnego stanówiska Watykanu 


a. 


jako, tokie; uważane były zo hare- 
tyckie. Tak, jak publicznie spalono 
pisma Aviusza, a jego samego przy 


pomocy trucizny u: 
zniszczono wszys 
napisane zostały prz ló zwolen- 
ników: w Afryce- i w Niemczech. Tos 
ki sam los spotkał dzie'a Oryganesa, 
Porfiriusza i innych. Później wszysz/ 
vcżahi i filozołowie, którzy badają: 
przyródąę lub zasianawialąc sią nad 
prabląmami życia doszli do innych 
poglądów, niż te, które głosił pa- 
pież jako heretycy paleni byii 
z rozkazu popieży na stosie. 

Tok| los spotkał w roku 1155 Ar 


neo, tak samo 
rękopisy, któro 


skończona 


Ostatnia faza wojny domowej w 

hinach zbliża się ku końcowi. Po- 
myślna-ofersywa ormil narodowo 
wyzwoleńczej na południu udarem- 
nila podejmowane przez siły rsak- 
cyjne próby utrwalania „frontu opo- 
ru” i zahamowania procesu rozpadu 
swego obozu. 

W ciągu lipca reakcja kuomintan- 
gowska, inspirowana przez military- 
stów amerykańskich i Wall-Street, po 
dejmowała despsrockie wysiłki w 
tym kierunku.  Popędzany przez 
swych amerykańskich opiekunów — 
Czang-Kai-Szek „wrócił do sprow 
politycznych” i wyróżnił się jako chło 
pak na posyłki. W początkach czerw 
ca wraz z Quirino spreparował na 
Filipinach prowizoryczne porozumie- 
nie w sprawie „bloku Pacyfiku”. Na- 
stępnie 20 lipca przybył do Kantonu, 
gdzie „zapawnił” swych skonfudowa- 
nych zauśzników, że Kuomintang bę- 
dzia nadol otrzymywał omerykańską 
pomoc wojanng i utworzył „nadzwy= 
czajną radą najwyższą”, pod włas- 
nym przewodnictwem. „Rada” zao- 
twierdziła zaaprobowany przez Mac 
Arthura „nowy plan obrony”. Auto- 
rzy tego projsktu marzą o lym, aby 
„za wszelką ceną utrzymać połud- 
nioe Chiny 1 Kanton, jako bazą re: 
żimu kuominiongowskiego”. 

żąda taga od nich amsrykańska 
kamoryla  wejskowo, zwlaszcza 
grupa szełow sztabów omerykań: 
skich sił zbrojnych na Dalekim Wscho 

klóra — jak donasi korozpon- 

w Pearson — zamierza siwo 


y:i kraje Azii poludniowo- 
Jniej' Toka jest właśnia boza 


wojonna „bloku, Pacyfiku”, którego 
monłowaniam zajmują się, z poleco- 
nia obrony USA, marionełki amery- 
kańskie — Czong-Kai-Szek, Quirino I 
Li-Syn-Man. 

Zamierza się również stworzyć 
legiony cydzoz'emskie”, z udziałem 
przede wszysikim żołnierzy, japoń- 


skich, i „korpus: ochotniczych tygry- 


sów latających", z udziałem lotników 
amerykańskich i samolotów dla „ra- 
towa! reżimu kuominłangowskie- 


go. 

„Blokada” wyzwolonych portów 
wschodniego wybrzeżu Chin, ogło- 
szona przez kuomintangowców 26-go 
czerwca | opierająca się głównie na 


200-1ECIE UNIWERSYTETU 
IM. ŁOMONOSOWA 

W związku ze zbliżającą się 200 
rocznicą istnienia Moskiewskiego U- 
niwersytału im. Łomonosowa, Roda 
Uniwersytetu postanowiła wydać wiel 
ką źródłową pracę, poświęconą hi- 
stori tej uczelni, Powołana do życia 
specjalna komisja wykorzystała w. 
swojej pracy archiwa uniwersyteckie, 


tajnym udziale floty amerykańskiej I 
Gngielskłej na Ocearia Spokojnym, 
jak równiaż terrorystyczna naloty 
bombowców - kuomintengowskich. na 
Szanghaj i ińna wyzwolone miasta, 
uzupełniają ogólny plan „wamoże- 
fa" dziarań wojennych reakcji prze- 
<iwko ludowo-demokratycznej repu- 
blice chińskiej. 

Jędnakże w tej samej chwili, kiedy 
regkcjaniści kuomintangowscy, inspl- 
rowan) przez Mac-Arthura, Vandan- 
bergów, Dullosów 1 Johnsonów, byli 
pelni otuchy, Armia Ludowa Chin roz 
wing'a potążną SALA strajegicz- 
nq na froncie centralnym, zachod» 
nim, południowym i` południowo» 
wschodnim, zadając druzgocące cio- 
sy reszłkom sił zbrojnych Czang-Kai- 
Szeka. 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy 
jedna tylko iV armia wojsk ludowych 
unieszkodliwiła przeszło 89.000 żół- 
nierzy | oficerów kuomintangowskich, 
z czego zaledwie 5.000 zostało za* 
bitych i rannych, a reszta — bądź 
oddała się do niewoli, bądź zawar- 
ła z dowódziwem Armii Ludowej Chin 
umowę w sprawie” swej reorganiza- 
cji (17.000 osób), bądż też wreszcie 
— powstała przeciwko reżimowi kuos 
mintangowskiemu „20,000. osób) | prza 
szła na strong: Armii Ludowej, IV ar- 


fensywy zajęła 76 miast, w tej liczbie 
wielkie ośrodki, jak Hankou, Uczang, 
lczang, Nanezang, Czansza, Czu* 
czou i inne. Zajmując węzeł kolejo- 
wy na południa od Henjan, odcięła 
ona armiom kuomintorgowskim drogę 
odwrotu na południo-zachód do pro- 
wincji Huane$i. 

W. prowincji Czian-Tsi oddziały 
drugiej armii, pod dowództwem Liu: 
Bo-Czena, posunęły się w kierunku 
Hańczou, o 220 mil na północno- 
wschód od Kanionu i wkroczyły na 
terytorium prowincji Kwan:Tung. 

Rozpad aparatu kuomintangowskie 
go potęgujo się. Pięciu gubernatorów 
prowincji 2ałudniówych Chin prze- 
szło na strorą Armii Ludowej, W Ty- 
becie wybuchło powstanie przeciw- 
ko Kuomintangowi. Zaledwie Czang- 
Kal-Szek zdążył wyjechać z Kantonu, 
natychmiast poleciał za nim na For- 
mozę Li-Szun-Dżeń | błagał go, aby 
wobeć krytycznej sytuacji w Kanto: 
nie, przyśpieszył nadejście obiecan: 
pomocy amsrykańskiej 

W Słanach Zjednoczonych ogłoszo 
na „Białą Księgę” pł. „Stosunki Sta: 
nów Zjednoczonych z Chinami” oraz 
list Achasona do Trumana, w którym 
Achason, krytykując reżim kuomintań 
gowski, sam się wychłostał i przyznał 
otwarcia całkowitą bezcelowość dal- 
szej pomocy dla reakcji kuomintan- 
gowskiej. 

„Nasza pomoc — pisze Acheson 
bezcelowa.  Nieprzyjemny, 


liczące ok. ćwierć miliona dokumen- 
tów. 


l 
lecz nieunikniony fakt polega na tym, 
że złowiaszczv (dla Achesona oczy- 


mia podczas swej tczymiesiącznej o- | 


pieśń reakcji chińskie! 


szyst- 
robit 


nych sił «w Chi 
nach, na które kraj nasz usiłował boz 
skutoeènia wpłynąć. Wynik dojrzał w 
samych. Chinach | my musimy sią z 
iå, Jest dziś rzeczą cał: 
e musimy się liczyć 
„Nia pomożemy ani 
taj reakcjoni- 


tacl 


Tak skończyła się pieśń reakcjoni- 
słów w Chinachl 


„To chyka Warszawa 1945 roku 
albo runy miasta radzieckiego 
zniszczonego w rezultacie terro- 
rystycznego nalotu faszystowskich 
samolotów” — pomyślicie zapew- 
ne na widok tego zdjęcia. | przy- 
pomną sią często słyszane i po~ 
włarzana w okresla wojny zdanie 
z komunikatu wojennego: „Całą 
noc foszystowskie somoloty bom- 
bardowały miasło. Rankiem pozo- 
stały tylk» ruiny.” 

— Miosto to zalicza 
się do żywych I nigdy nie prze- 
żywolo bombardowania. Zwia się 
Chicago. 


è to pochodzi z ch'cagow 
annika „Look, który wie 
poświęca opisom wspa 
Chicaga —- burzuazyjnym 
parkom,  ogrodom, 
palezom magnatów 


dzialnicom, 
wspaniałymi 


nym spokojem zamieszcza podpis 


pod zdjąciem następującej treści: 
i i 


nolda z Brescii, który za swoje mo* 
wy przeciwko nadmiarnym zabiego™i 
wyższej hierarchi kościelnej © po* 
siodłości ziemsi:a | dążeniu papieży 
do władzy nad światem, popadł w 
niełaskę ówtzesnago 'papiaża, Niż 
pszy los spoikał w roku 1416 Jana 
Husa i jego zwolennika, H/eronim1 
z Pragi. Nastęsnie mnich, domięika- 
nin Girotam Savonarola, który rów: 
nież odważył się zaatakować paplo- 
stwo | w swych mowach występo: 


wał przeciwko zbyłkowi 1 luksusowi 
duchownych książąt, został 23 maia 
1498 roku posłany na stos. Wielki fis 
lozof Glordano Bruno w roku 1600 
za swe poglądy niezgodne z papie- 
skimi, został skazany na powiesze* 
nle. 'Ciało jego nastepnie spalono, 
u pobioły wtzucóno do rzeki. 

W podobny sposób. obeszło ślą 
papiestwo w róku 1419 z uczonym 
włoskim Lucilio Vanini, którego oskar 
żono o otéizm. Za tą „zbrodnię 


Najwyższy wymiar kary 


dla sabotażystów gospotarczych 


WROCŁAW (PAP) — Przed Rejo= 
nowym. Sadem Wojskowym we Wro- 
cławiu toczyła się sprowa Władysła* 
wa Wtorka, zbieracza złomu z Wro- 
cławia i Zygmunta Bzymka, właści- 
ciela 10-hektarowega gospodarstwa 
w pow. świdniekim, oskorżonych o 
sabalaż gospodarczy. 

Akt oskarżenia zarzuca obwinio: 
nym, ża zdemonłowa!i oni niecżynną 
linię wysokiego napięzia między 
Szczowienkiem a Miatkowam, zrywa" 
jąc ze słupów mieclzianj: przewodnik 
i sprzedając ga jaka złóm Wrocław- 
skiej Centrali Złomu. Oskarżeni w 
calu zatarcia śladów przestępstwa 
cą drut na małe kawbłki i opalali 
go na ogniu. Zniszczyli oni w ten 
sposób około 50.600 m' przewodnika 
miedzianego wagi okąło 41 tysię: 
kg, narażając Skarb Państwa na stro- 
1ę-18.400.000 złotych, Straty spowoda. 
wana uszkodzehiem linii wysokiego 
napięcia, przewyższają tę sumą wios 
iokrotńie. + 

W toku rozprawy obaj ostarżani 
przyznali sią do winy. Przewód sq* 
dowy wykazał, że obaj oskarżeni 
znali dobrze regulamin zbiórki zło- 
mu, zakozujęcy niszczenia materia- 
łów użytkowych. 

Biegły inż, Rudnicki oświadczył, iż 
linia wysokiego nap; mogłaby 
być eksplodiowana, gdyby nie U- 
szkodzenia spowodowana przez os: 
karżonych. 

Prokurator zażądał zastosowania w 
stosunku do oskarżonych najwyższe- 
go wymiaru kary, podkreślając wy- 
raźną złą wo!ę os'arżonych, którzy 


a 


2 calą świadomością niszczyli włas- 


„NW naszym mieście w obszarza 
trzystu mil kwadratowych ciągną 


zaułkach, 


zapluskwiona budy”. „Look” nas 
turalnie, na jedną AM chwilę zo- 
trzymuje sią w tej dziólnicy, opusz 
czonej przez Bogo.| milionerów I 
— zochłystuje sie. pięknymi opiso- 
mi Innych dzielnie, Chicago. 
Naszemu jednak czytelnikowi 
należy sią pewna. wyjaśnianie. By 
nie pozostawić nikogo w błędzie, 
trzeba siwierdzić, że ruin tych nikt 
nie zamierza odbudowywać, bo 
w rzeczy samej óne | tok są za* 
mieszkałe, coprawda, przez „gor- 
szych” ludzi 1 niszawsze punkłu- 
alnie płacących czynsz komotnia- 


ność społeczną. » 

Nową bronią reakcji w toczącej 
ię w Polsce walce klasowej — po- 
wiedział prokurator — jest sabotaż 


gospodarczy, polegający na niszcza: 
niu dobra publicznego i utrudnianiu 
procesu odbudowy. 


Oskarżeni, demontując linię wysó- 


naisurowiej ukarano. Y 

Rajońowy Sad Wojskowy skazał 
oskarżonego Władys'ewa Wtorka na 
kasą śmierci, zaś os:arżenego Zyg- 
munta Bzymka na dażywotnie wię- 
zienie, 


Ku czci Polaków 


poległych w walkach 


o wolność Francji 


W niedzielę 21 sierpnia odbędą się 
we Francji dwie uroczystości ku czcl 
Polaków, poległych w walkach o wy 
zwolania Francji. 

W piątą rocznicę bitwy pod Falai- 
se nostąpi złożenie wiańców na 
cmentarzu polskim w Falaise 

W. godzinach wieczornych- w tym 
samym dniu w Bovilliers koło Ouc- 
ques odbądzie się uroczyste adsło- 
nazie pomnika 7 lotników polskich, 
poległych w wałkach powietrznych. 


dzie odbudowywał | dla kogo? 
Przecież rio „król konserw", bo 
ton najwyżej wybuduje sobie no- 
wy, pałac, jeden z wielu już prze- 
zeń posiaaanych. 

Nie znający stosunków panują- 
cych w „słoicy gangsterów” za- 
pyła: a co na to samorząd miaj- 
ski? Przecież jast kurmistrz w Chi- 
cago? 

wszem, jest burmistrz. 

Ta sama gazeta donosi, że by- 
dy burmistrz Chicago, Jose Finerti, 
po opuszczeniu swej „pósady”, 
okazał sią |ednym z „najbogat: 
szych ludzi w mieście. Majątek fo- 
no na około trzy 
ny dolarów. Tak oto „wdzi 
mieszkańcy” "Chicago „wynagro* 
ukochanego burmistrza za 
jego pracę dla dobra miasta,” 

Ani człowiek, który duma na 


REZEGSEJOTETYFZEEDOZZOOOTOCZEROZZZ 


Chicagowskie pejzaże 


OCD ZZOCZZO ZAY Se N] 


ny; lednak rudery te dochód przy- 
noszą, A to przecież w państwie 
dolara decyduje. 

Może właśnie nad tym rozmyś* 
la człowiek, którego obok widzi: 
my na zdięciu. Może on już nie 
ma pieniędzy, aby płacić czynsz 
komorniany w „dzielnicy ruin”. 
Nie on jeden zresztą. Są miliony 
ludzi w Sianach Zjednoczonych, 
którzy właśnie w tej chwili, po 
dobnia jak ów zadumany czło* 
wiek z "lustracji „Look”,  zastana* 
wiają się nad rozwiązaniem pyta: 
nia: co dalej? co jeść, gdzie spoć, 
gdy nowat „dzielnica ruin” człeka 
nie przygarnie? 

Człowiek ten dobrze orientuje 
sę, ża o odbudówie tych trzysiu 
kwadratowych mil w Chleago nia 
ma nawel co marzyć, Kto to be- 


Ki zczach ruin, oni 325 tysięcy 
urzynów, zamiaszkujących čen- 
trum „dzisinicy ruin” — chicagow- 
skiago Haarlemu — Bronswille, nie. 


zalicza się, rzecz jasna, do 
„wdzięzznych mieszkańców” Chi- 
cego. 


i „wdzięczni, którzy mieszka- 
ja w innych dzielnicach wielkiego 
miasta — ło dobrze odżywieni, w 
obszernych pokojach mieszkający, 
zodowolani za świata i stroniący 
od dzialnie robotniczych przesiąs- 
cy, włościciele domów publicz- 
nych i fabrykanci. Gazeta chica- 
gowska tok oto donosi o życiu 
„lepszych dzielnic” z tym samym 
spokojnym cynizmem: „Dzielnice 
łe są zalane przez fala przestęp- 
ców kryminalnych, wpływowych 
mafii zładziaiskich. sorzedawców. 


ce z postepem 


wyrwano mu jazyk, 
lono. 

Znany astronem Gallileusz w roku 
1615 dostał sią przed inkwizycyjny 
sqd papieski, poniowoż w prząci* 
wiefisiwia do ówczesnych poglądów 
dowodzi ziemia obraca się i 
krqży dokola słońca. 

Podobnie dzieło naszego_ wiel- 
kisgò uczonego, Kopernika „O obro. 
łach cał niabioskich”, zostało uzna- 
ne przez Walykan za heretyckia i 
wciągnięje zostało do indeksu wa- 
tykańskiago, Na szczęścia autor je- 
nie żył | nia dasięgły go wo» 
tykańskie kary. 

W podobny sposób Watykan sta- 
rał się zdławić wszelkimi możliwymi 
sposobami każdy postępowy ruch i 
tezę naukową, które nie zgadzały 
sią z jego tezami. Na uniwersyłocia 
balgijskim Lowen, oponowanym przez 
jezuitów aż do roku 1797, uczono, 
iż słońce obraca sią dokoła ziemi, 
która sianowi centrum wszechświata. 
Watykan dopiero: w roku 1822 po» 
zwalił na rozpowszśchniania dzieł 
naukowy 1 
ruchy 


po czym spar 


grodzi 
wszelk 


e3 
naukowzj my- 


w ten sposób. wistnych 
Mosjędjawój, 


śli_tsyll. 8. 
Papież Pis K posunął s'a ioszezo 
dalej, wydajge w lises 1907 roku 


specialne rozporządzanis ps 
„modernizmowi” i „wolne: 
Razporzą: 
dzy innymi prze: 
Darwina, dzietem Haec'a! 
innym badaczom zajmujących s'ę za 
gadnieniami przyrody, Dziś teoria 
awolucji jest jedną z podstawowych 
teorii w biologii i wykłodana jest wa 
wszystkich uczelniacn na całym świe 
cie. 

Obecnie Pius XII rzuca dla całów 
polijycznych groźbę. ekskomuniki na 
tych, którzy służą postępowi społacz 
nemu i naukowemu, Jast to jeszcze 
jedna próba Wałykanu zdana na 
calkowita niepowodzenia, Mic nie 
jest zdo!ne powstrzymać postęnu, 


Tadeusz Bukowski, 


narkotyków i prostytuiek”. A na 
czole tago świałką stoi syndykat. 
Znaczenia jego I wpływy — jak 
zogawna gozeła — sięgają do 
Białego Domu. 

D'a tych ludzt buduje sią w no- 
wych dzielnicach domy, buduje 
sią restauracje, domy rozpusty, 
domy gry, bloki mieszkalne. 

jednocześnie rośnie wszerz i 
wzdłuż „dzielnica ruin”... Nie_prze 
inle jej lśniącą wsięgą Trasa 
WZ, nie podniosą sią z ruin 
dzielnica robotnicze i nie zniknie 
z oblicza człowiska z „dzielnicy 
ruin” wyraz tregicznego zaduma- 
nie tak dlugo, jak długo w Chi- 
cago rządzą burmistrze na wżór 
wspomnianego Finerti, jak długo 
Chicagiem kieruje grupa wyzys- 
kiwaczy | Przasłkpcóh z „syndy- 
katem" na czele. 

©zumie to coraz więcej ludzi 
2 „dzielnie ruin" i nia tylko z Chi- 
cago, als z wszystkich miast Sta- 
nów Ziśdnoczónuch. iDa 


Nr_ż27 


EuqGemóusz $tawśński 
Minister Przemystu Lekkiego 
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Podniesienie jakości - naczelnym zadaniem 


Jak podał komunikat Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego 
Plan produkcyjny 1949 r, za pierwsze 
półrocze został wykonany przez prze 
mysł lekki w 112 proc. 

Wykonania i przekroczenie planu 
wskazuje, że przemysł lekki zwiększa 
produkcję dążąc do zaspokojenia w 
coraz pełniejszej formie wzrastające, 
go nieustannie zapotrzebowania sze- 
rokich mas pracujących na artykuły 
codziennego użytku, jak: materiały 
włókiennicze, kontekcję, obuwie itd, 

Nieustannie też zwiększamy pro- 
dukcję materiałów inwestycyjnych 
niezbędnych dla realizacji budowni- 
ctwa przemysłowego, mieszkalnego i 
socjalnego, jak: cemont, wapno, Ce- 
gła, szkło itd, 

Tempo wzrostu ilościowego rozwi- 
ja się pomyślnie, lecz jakość naszych 
produktów mimo nieustannej popra- 
wy, nia jest zadawalająca. W szere- 
gu zakładów przemysłu lekkiego no- 
lujemy wciąż zbyt niskie wykonanie 
jakościowe, 


Walka o jakość 
zagadnieniem 
węzłowym 

Na obecnym etapie na czoło zagad 
nień produkcyjnych wysuwa się jako 
węzłowe zagadnienie ścisłe powiąza- 
nie walki o ilość z walką o jakość, 
Zagadnienie to z całą ostrością stoi w 
obecnej chwili przed przemysłem ba- 
wełnianym, jedwabnym, a także kon 
fekcyjnym. 

Pierwszy okres odbudowy naszego 
przemysłu w trudnych warunkaci 
opatrzenia, braku wykwalifi 
nych robotników, a także istniejące- 
go wówczas głodu towarowego jako 
rezultat zniszczeń wojennych, pozo- 
stawił nieprzezwyciężone jeszcze 0- 
statecznie opory w Stosunku do ki 
nieczności ścisłego powiązania wall 
o ilość z walką o jakość. 


Awanse - 
robotnicze 


W Państwowej Fabryce Porcelany 
w Bogudzicach na Dolnym Śląsku po- 
wierzono stanowisk dyrektora ña- 
czelnego fabryki byłemu robotnikowi 
Franciszkowi Bidze. * 

Ob. Biga rozpoczął pracę w tej fa- 
bryce w 1946 roku jako robotnik i 
wykazując wielkie zdolności organi- 
zacyjne i wyjątkową sumienność w 
pracy, owansował op, stopniowo na 
różne odpowiedzialne stanowisko, 

*. * 


Ob. Marian Ignatowicz, który od 
1947 roku pracował jako robotnik w 
szwalni Państwowej Fabryki Konfsk- 
cji w Pilawie Górnej, następnie awon 
sował na majstra, cstotnio dzięki 
swym wysokim kwalifikacjdóm zawo- 
dowym i umiejętnościom oraanizacyj- 
nym, mianowany został kiarownikiem 


produkcji fabryki. 


Przejście z okresu głódu towaro- 
wego do normalnego zapotrzebowa- 
nia na artykuły codziennego użytku, 
wzrastającego w miarę podnoszenia 
się stopy życiowej, szerokich mas, wy 
tworzyła nową sytuację, 

Obecnie konsument nie szuka byle 
jakiego towaru, aby go tylko dostać, 
lecz chca za zarobione rzetelną pracą 
pieniądze kupić towar dobry, staran- 
nie wykończony | o estetycznym wy 
glaądzie, Jest to niewątpliwie oznaką 
wzrostu zamożności szerokich mas. 

Wzrost świadomości klasy robotni-. 
czej, aktywny stosunek olbrzymiej 
większości załóg fabrycznych do or- 
ganizowania produkcji, do wzmocnie 
nia dyscypliny pracy, do postępu tech 
nicznego 1 wzrost poczucia odpowie- 
dzialności za wykonanie zadań pro+ 
dukcyjnych swego zakładu, stwarza 
platformę solidarności robotnika, maj 
stra i technika, stwarza platformę 50 
lidarności załogi robotniczej z kiero- 
wnietwem zakładu, dla ciągłego pod 
noszenia na wyższy poziom organia 
cji pracy, wyników produkcyjnych, 
coraz lepszej jakości wyrobów prz 
mysłu. 

Dziś nie ma przedsiębiorstwa prze 
mysłowego, w którym nie istniałaby. 
zwarta grupa uświadomionej załogi 
fabrycznej, partyjnych i bezpartyj- 
nych, fizycznych i umysłowych pra- 
cowników, którzy czują się odpow. 
dzialnymi gospodarzami przedsi 
biorstwa, w którym pracują, 

Niedociągnięc' a 

Niestety, nie wszyscy jeszcze do- 
statecznie jasno uświadomili sobie te 
wszystkie zmiany. 

W wielu zakładach obserwujemy 
liczne niedociągnięcia i braki w pra- 
cy, co przede wszystkim występuje 
w niedbałym, niedokladnym wykona- 
niu towaru, 

Jedną z przyczyn tego stanu jest 
fakt, że w wielu zakładach pracy na 
róźnych szczeblach, czy to w apart 
cie technicznym, czy w kierownii 
twie administracji fabrycznej i wśród 
robotników, są pracownicy, którzy na 
dal pracują przede wszystkim licząc 
na ilość, nie widząc zachodzących 
zmian, pracują, jak gdyby przez ubie 
gte lata nic się nie zmieniło, 

Faktem jest, że w kierownictwie 
rozmaitych fabryk niejednokrotnie 
tkwią ludzie, którzy przez swoje ne- 
gatywne lub obojętne stanowisko w 
walce lo podniesienie jakości: naszych. 
wyrobów, demobilizują załogi fabry- 
czne i stają się przeszkodą w tej wal 
ce. 


Zagadnienie jakości przedstawia 
się różnie w poszczególnych przemy- 
słach. Na podkreślenie zasługują osią 
gnięcia przemysłu wełnianego, gdzie 
wiele zakładów wytwarza w 80 prze- 
szło procentach towar w pierwszym 
gatunku. 

I tak, Państwowe Zakłady Przemy 
słu Wełnianego Nr 9, Nr 12, 2, 1, czy 
też Nr i4 dają primy do 99 proc. 
Natomiast w tymże przemyśle są za- 


U 


Powiedźcie nam, towarzysko, 
ile procent planu  „wykrolliście” 
swymi nożycumi w ubiegłym 
kwartale? 

Tow. Sobolewska, przodownica 


zespołu krojczego w PZPDZ Nr ô, 
odpowieda z ujmującym  uśmie- 
chem: 

-— 154 procant planu ilościowe 
go, w tym 95 procent pierwszego 
gatu 

— 154 procent? W jaki sposób 
nzyskujecie łaka rekordową ilość? 


podejście 
bajcie tylko, juk 
iklualnie, z chwi 


r ciągu 
ię cał 
Nio gada- 
zbytecz- 


Właściwe podejście 


many 
stem wykrawania. 


do pracy 


Staramy się przykładać formą we- 
dług pewnego schematu, aby stale 
nie manipulować nią gorączkowo 
po dzieńinie, Wykonujemy naszą 
pracę uważnie i starannie, aby 
przypadkiem nie uszkodzić mate- 
riału. Ot, i cała tajemnica naszej 
pracy, 

— Jak się nazywają pozostałe 
członkinie zespołu? 

=- Są to tów. tów: Dyła, Ku- 
cińska, Dymińska i Idziakowa. 

— Jakie macie plany na przy- 
sados? 

— Pracować nadal wydajnie, 
przyczyniając się do wypełnienia 
portowego, którego na- 
klady, dotychcześ nie wyko 
nują — kończy naszą rozmową 
tow. Sobolewska. 

Oto stanowisko, jakie powinni 
zająć wsżyscy robotnicy „szóst- 
ki" celem Kwidowania dótych- 


czasowych zaległości produkcyj- 
nych swana zakładu, 


kłady, jak np. Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełaianego Nr 29, gdzie 
è pierwszego gatunku osiąga za- 
wie 46,8 proe, I dalej, Państwowe 
Zakłady Przemysłu Bawelnianego w 
Andrychowie, w Bogatyni czy 
PZPB. Nr 4, Tub 7 w Łodzi wykonują 
przeciętnie 90 proc. pierwszego gatun 
ku, natomiast PZPB Nr 8 tylko 40 
procćnt przy jednoczesnym bardzo 
wysokim odsetku braków. 


Walka o jakość — 
„walka o oszczędność 


Walka o wyższą jakość produkcji 
przemysłowej to walka z brakami, to 
walka o realizację w codziennej prak 
tyce systemu oszczędności, 

Nie można mówić o oszczędno- 
ściach w zakładach produkujących 
złe jakościowo wyroby, w zakładach, 
których produkcja pierwszego gatun 
ku wynosi tylko 40 czy 50 proc, w 
zakładach wykazujących 12, 14 a na- 
wet 18 proc. braków. 


Zła, niestaranna, produkcja w fabry 
kach bawełnianych, w  przędzalni, 
tkalni, wykończalni powoduje w r: 
zultacie wysoki procent braków i n 
ski procent pierwszego gatunku to- 
waru, F 

Żle uszyta bielizna, czy garnitur w 
przemyśle odzieżowym, bucik — mi- 
mo dobrego surowca — niedbale wy- 
konany, meble z niezamykającymi się 
drzwiami, czy „szufladą”, której 
stnąć nie można, to karygodne mar- 
notrawstwo surówca i-pracy ludzkiej. 

Czy tak produkujące zaklady. czy 
załogi tych fabry, czy robotnik, maj 
ster, techvik, aż dó dyrektora naczel 
neqo włącznie, a w pierwszym rzę: 
dzie kierownictwo zakładu spełnia 
swój obowiązek, czy daje póżylywny 
wkład we wspaniałe dzieło budówni- 
ctwa socjalistycznego, czy przyczy- 
nia się do przyśpieszenia tempa wzro 
stu stopy życiowej, mas pracujących? 
Oczywiście, że nie, 


Zakłady produkujące niskie jako-'| 


ciowa towary, produkują jednocze 
Śnie źle í drogo i przynoszą stratę go 
spodarce narodowej, 

Każda strata poniesiona przez qo- 
spodarkę narodową automatycznie 
wpływa na zwolnienie naszego mar- 
szu do dobrobytu. 

Nie może być tolerowany stan, w 
którym zakłady tej samej branży pra 
rujące w tych samych warunkach, u- 
żywające jednakowych surowców, da 
ją różną pod względem jakości pro- 
dukcję — jedne produkują towar wy 
sokiej wartości, drugie 6 wiele gor- 
szej. 

Walka o podniesienie jakości wy- 
robów przemysłu lekkiego, produku- 
jącego w przeważnej mierze artykuły 
codziennego użytku, jest jedńocze- 
Śnie walką o realizację systemu osz- 
czędności. 

Walka o podniesienie jakości towa 
ru, to realizacja programu określo- 
nego krótko przez tow. wicepremiera 
Minca: „więcej, lepiej, taniej”, 

Walka o jakość naszej produkcji 
to walka o dostarczenie masom pra- 
cującym towarów lepiej wykona- 
nych, staranniej wykończonych w 
szerokim asortymencie i o estetycz- 
nym wyglądzie. 


Zadanie musi być 
wykonane 
W tej walce o jakość mamy sprzy- 
mierzeńców, 


Są nimi tysiące, dziesiątki tysięcy 
biorących udział we współzawodnic- 
twie pracy, są przodownicy pracy, ra 
cjonalizatorzy i wyalazcy. 


też | 


Są nimi majstrowie, technicy i in- 
żynierowie, jest z nami przygniatają- 
ca większość personelu technicznego 
I administracyjnego na zakładach pra 
cy i w kierownictwie przemysłu, 

W tej walce o podniesienie na wyż 
szy poziom jakości naszych wyro- 
bów, mamy sprzymierzeńców w zało- 
gach i w kierownictwie dziesiątków 
zakładów pracy w każdej branży, od- 
dających już dziś wysoką jakość swo 
ich produktów. 

Mamy w tej walce sprzymierzeń- 
ców we wszystkich uczciwych robot- 
mikach czy pracownikach umysło 
wych, partyjnych czy bezpartyjnych. 

Mamy w tej walce sprzymierzeń- 
ców w postaci zainicjowanych przez 
Ikaczkę PZPW Nr 1 tow, Terpilako- 
wą brygad pierwszej jakości, oddają- 
cych 100 proc. produkcji pierwszego 
gatunku, 

Na skutek wzrastającego dobroby- 
tu polskich rzesz pracujących, wysu- 
wane jest żądanie produkowania co- 
raz większej i towarów, lecz wy 
konanych lepiej, steranniej i dokład- 
niej. 

To żądanie szerokich mas pracują: 
cych przemysł lekki musi wykonać. 


N 
— w 
klamotwych. 
ok. 95 proc, (1) czasu, pos 
w ogóle. 


występował pewien „chłopczyk, wielki 
ciunik — śniadania. Ocz: 
mydłem, lecz tylko tym, k 


nwórnię X. Y. opłacającą atttora ski 


płatki owsiane itp. smakołyki, będące 


żywozej, 


Chłorez 
ode na me 


mi badurami. 


syty i owca calas 
K ze skeczu żrobił wszystko, czógo ód 
j rachunek 

kermtony ød rana do: wiccz 


Mydło i owsiank 


czyli — radio po amerykańsku 


większe rozgłośnie amerykańskie wykorzystywane są — jak wiadomo 
szerokiej mierze przes różne firmy i przedsiębiorstwa dla celów re- 
Jek świadczy stetystyka, audycje tego rodzaju pochłaniają 
ięcancgo przez rozgłośnie na programy radiowe 


W jednej z takich audycji reklamowych nadawano skecz, w którym 


amator porannego mycia, lecz prze- 


cie, chlopiec lubił się myć nie bylejakim 
óre wyprodukowene zostało przez znaną wy- 


oraz rozgłośnię reklamową. 


Zdarzyło stę jednak tak, że na tlo wspomnianego skeczu wybuchł pos 
ważny konflikt" natury  handlowo:konkurecyjni 


Koncern, produkujący 
„idealnym pożywieniem dla dzieci 


w porze śniadaniowej, zgłosił protest przeciwko reklamie mydlanej. Trzeba 
było skacz zdjęć z repertuaru — i przerobić historyjkę do gruntu. 

- mały urwis nabreł znakomitego apetytu. a 
* mydłem znanej wytwórni X, 
sproporottane z produktów nie 


Rano, nie tylko mył 
lecz i po 
niej „enas 


Obie wytwórnie porzuciły 

niej 

upisaé musiał tylko amerykański 
imi: mydlano-owsienkotwy: 


B. D. 


Wygraliśmy bitwę o zbiory 

Dzięki ofiarnej pracy chłopa, robotnika rolnego 

i pomocy ekip fabrycznych województwo łódzkie 
z dobrym wynikiem zakończyło żniwa 


Przebleg akcji żn'wnej na terenie 
województwa łódzkiego, jak i w cu- 
łym kraju był szczególnie w tym 
roku trudny. Planowy przebieg ak- 
cj: żniwnej został zahamowany ha 
skutek opadów. które od dnia 17 
lipca nawiedziły nasze wojewód: 
two. Zaistniało poważne niebezpi: 
czeństwo niewykonania żniw i po- 
niesienia strat -w części zbóż na 
skutek ich wyrośnięcia, Sytuacja by 
ła tym poważniejszą, że obok żyła, 
które na dzień 20 lipca było żżęte 
zaledwie w pięćdziesięciu procen- 
tach, a zwiezione tylko w dwudzie- 
stu procentach, jednocześnie dojrze 
wała pszenica į jęczmień. Zboża te 
w większości już były wylęgłe. 

Wobec tak-poważnej sytuacji-jas- 
nym było, że tylko dobrze zorgani- 
zowana akcja pomocy może poko- 
nać trudności w sprzęcie zbóż. 

Zadaniem Wojewódzkiego Komi- 
tetu Akcji Żniwnej, jak i Komite- 
tów Powiatowych było zorganizowa 
nie jak najszerszej pomocy dla Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych o- 
raz gospodarstw mało i średniorol- 
nych chłopów. Należy podkreślić, że 
organizacje partyjne calkowicie do 
ceniły tę akcję, wkładając cały wy- 
sitek w jak najlepsze zorganizowa- 
nie tej pomocy potrzebującym! 

Do walk: o zbiór doskonale zapo- 
wiadających się w tym roku plo- 
mów ruszyli nie tylko chłopi : ro- 
botniey roini, Ze wszystkich miast 
pośpieszyły na wieś ek'py robotni- 
cze, wyjeżdżała młodzież z „S. P.“ * 
Z.M,P. oraz harcerze, przy zbio- 
rach pracowali również żołnierze i 
milicjanci, Było to najlepszym do- 
wodem jak wielką wagę przywi. 
zywał robotnik z miasta do zbio- 
rów plonów, 

Obserwując przebieg żniw w po- 
szczególnych powiatach napotyka= 


Barbaro RBeatus 


W kraju socjalizmu 


(Korespondencja własna „Głosu”j 


Przez 4 tygodnie byłam w ZSRR. 

Zaraz pierwszego dnia pobytu w 
Moskwie porzułam | zrozumiałam, że 
nio potrafię w. dostatecznym stopniu 
opisać słonecznego piękna tego mia- 
sta, jego czoru, że nie potrafią Wy- 
dohyć ze swego pióra obrazu ludzi 
radzieckich i obrazu całego nowego 
życia socjolistycznagó kraju. 

Wiele już pisało się w Polsce Lu- 
dowej o Związku Radzieckim, o bu- 
downictwie secjalistycznym, o wszech 
stronnym rozwoju kultury, nouki I 
szłuki, wiela mówimy i piszemy o lu- 
dziach radzieckich, © ich życiu i pra« 
cy. O Związku Radzieckim piszą lita- 
raci | dziennikarze, robotnicy i chto- 
pi. Każdy, który wraca z ZSRR, dzieli 
się tym, co widział w kraju socjaliz= 
mu. Każdy z nàs — i ja również — 
przeczytał wiela takich ortykułów i 
wysłuchał wielu sprawozdań, ale do- 
piero tu, w ZSRR, przekonałam się, 
że nie ma takiego pióra, nie ma to- 
kiego mówcy, kłóryby potrafił opo: 
wiadziać to, co tutaj widział. 

Aby zrozumieć nówe życie socja= 
listycznego społeczeństwa, aby zro- 
zumieć nowego,  socjalisiycznogo 
człowieka trzeba koniecznie wszysi- 
ko samemu widzieć i słyszeć, Nie 
potrafię opawiedzieć, ola chcę jed- 
nak i uważam to za swój obowiązek 
w miarę śwolch ograniczonych moż- 
liwości, podzielić sią z Łodzią robot- 
iczą swoimi niezapomałanymi wra- 
eniami, chcę ńazisać o tym co soma 


maladałam przez kilka tygodni: o 


my na przykłady doskonale zorgani 
zowanej akcji. Powiatowy Komitet 
Żniwny w Skierniewicach brał ak- 


mieście i wsi radzieckiej, o fabryce 
i kołchozie, o Moskwie i Stolingra* 
dzia, 

Przyjechaliśmy w dniu święta lot- 
nietwa i zaraz pierwszego dnia pò» 


bytu w ZSRR magliśmy się Pęonę 
o dwóch zasadniczych cechach spo- 
łeczeństwa radzieckiego: o jego 


wspaniałej organizacji |, dyscyplinie 
oraz ogromnaj, niespotykanej dy 
dotychczas przeze mnie radości ży: 
cla. Kilkaset tysięcy ludzi była na 
placu — jakaż cudowna organiza: 
cja, joki ład i dyscyplina. 

Ta samo rasa ludzi o skupionych 
— podczos pokazów lotniczych — 
twarzach bawiła się po południu na 
tym samym plocu tak radośnie, z ta- 
ką beztroska szcząśliwych ludzi, że 
— pomyślałam sobie — takia pałą: 
czenie pówogi i radości możliwe jest 
tylka w kraju socjalizmu, 

Moskwa była tego dnia pięknie- 
sza, niż zawsze i tworzyła harmonij- 
ną całość ze spacerującymi na uli- 
cach ludźmi, S$pacerowali ludzie pra- 
cy, ci, co Moskwa zbudowali, którzy 
ja obronili przed hitlerowskim najaz- 
dam i Którzy ją po wojnie odbudo- 
wuja: 

Rakieły na niebie salut” na 
cześć lotników — „sokołów sta'inow= 
skich” — jak ich tu rozywają — o- 
glądało dziesiątki tysięcy ludzi pra- 
cy — cała Moskwa wrzała — po ulie 
cach wędrowali odświętnie ubrani 
moskwiczania — starzy i młodzi, kc- 


tywny udział w mobilizowaniu zaj 
gad robotniczych i pracowniczych. 
Powiaty Kutno, Wieluń, Radomsko, 
Piotrków, Opoczno | Końskie tak 
zorganizowały u siebie akcję żniw- 
ną że nie tylko wykonały Żniwa W 
100 procentach, ale wykonały je 
pierwsze w naszym województwie. 

Najciężej sytuacja przedstawiała 
ię w powiatach łęczyckim, brze- 
im, łódzkim i rawsko - mazo- 
wieckim. I tutaj przyszły z pomocą 
ekipy robotnicze z Łodzi, młodzież 
S. P. i słuchacze Szkoly Oficerskiej 
.M O. W samych tylko P.G.R-ech 
wyżej wspomniane brygady wypra- 
cowały ponad 10.000 dniówek, dając 
chłopom i robotnikom rolnym przyz, 
kład dojrzałości i zrozumienia pras 
cy dla dobra swego Państwa. 

Jako przykład dobrej i sumiennej 

pracy może także służyć zarządza= 
jący majatkiem Rozprza, ob. Ta- 
deusz Raczkowski, który w akcji 
żniwnej nie tylko czuwał nad sprzę 
tem zbóż, ale sam dosiadał traktoru 
zboże na przestrzen: kilku 
u hektarów. Ponadto zorga 
on pomoc dla dwóch są- 
majątków. 
c» w majątkach ekipy ro- 
2 zdobywały sobie wśród ro- 
bołników rolnych t ckolicznych 
chłopów uznanie oraz podziw dla 
ich wydajnej pracy, 

Mówiąc o akcj! żniwnej nie spo- 
sób nie podkreślić wielkiego udzia- 
łu naszej partii. Organizacje: pod- 
stawowe, które żyły zagadnieniami 
akcji żniwnej tak w majątkach 
P.G.R-ów, jak i na wsiach, potrafi- 
ły zmobilizować wszystkie siły 
walczyć z trudnościami przy tego: 
rocznych zbiorach. Szczególnie w 
majątkach, gdzie odbyto szereg na- 
rad produkcyjnych. zorganizowa= 
nych przez organizacje podstawo- 
we, żniwa nie napotykały na takie 


nizował 


trudności, Jakie miały mi 


bjety | dziaci, millicjanci*i wojskowi. 
Oglądając Moskwę, podziwiając jej 
piękno, jaj store, zadumana gmachy 
przedrewolucyjna, gmachy budowane 
w XII—XIII wieku, podziwiałam no- 
we budownictwo, rozmach socjal 
stycznego budownictwa. Oglądając 
to kiedyś myślałam nieustannie o 
radzieckim człowieku O nowym 
człowieku socjalistycznego społeczań 
stwa. Na przykład: czy można oglq+ 
dać to cuda techniki nie myśląc jed- 
nócześnie o budowniczych Wszak 
metro budowano w ZSRR, bsz przer- 
wy, nawst podczas wojny. Hitler pa- 
trzał na I „skwę, stał ze swoją hor- 
dq pod jej bramą a jej mieszkańcy, 
jaj obrońcy, pewni swego zwycięstwa 
budowali, rozbudowali swe prze- 
piękne miasto. Budowali stacje, pòs 
święcali je swym bohaterom ginącym 
w obronie swej Ojczyzny. Budowali 
w metro hole, jeden piękniejszy od 
drugiego. 

Metro. Czy jest tylko piękna?... 
Nie, nia tyiko. Matro jest także wy- 
razam troski o człowieka, o jego 
wygody, troski o oszczędność czasu 
i pracy ludzkiej. Co dwie minuty po- 
ciąg. Jazda ta samą trosg, którą się 
jechało kiedyś półtorej godziny, trwa 
obacnie 10 minut. 

Ten sam rozmach nowego radziac- 
kiego człowieka podziwialiśmy w fa- 
brykach radzieckich, w teatrach, ki- 
nach, w muzeach i parkach kultury. 
a ae trzaba a tym pisać | opowia 

lać. 


nych majątkach, gdzie organizacje 
podstawowe wykazywały słabą ak- 
tywność. Przykład właściwej posta 
wy PZPR-owca w tej ważnej akcji 
dali towarzysze z majątku Rogów 
w powiecie brzezińskim. Wszyscy 
członkowie parti: udali się w pole 
i stanęli do pracy. Ten przykład po 
ciągnął za sobą wszystkich mie- 
szkańców majątku, nie wyłączając 
starszych i dzieci, Takich faktów 
prawdziwie partyjnej postawy na- 
szych towarzyszy było znacznie wię 
cej. Tak było w majątku Strzegó- 
cin w powiecie łęczyckim, tak by- 
ło w wielu innych. 

Ale były w akcji żniwnej także 
i poważne braki. Robotnik rólńy 
AGR z robotnikiem miasta: wycho- 
dzifi razem w póle, bo przecież 
chodziło o wspólny cel — o wygra- 
nie bitwy o urodzaj. Wraz z robotni 
kiem rolnym wychodziła do pracy 
przeważnie cała jego rodzina. Ale 
tego niestety nie można powiedzieć 
o rodzinach pracowników admini- 
stracji majątków  P.G.R-owskich 
Fakty takie są godne surowego na- 
piętnowania. Np. w majątku. Sar- 
ny — pow. łódzkiego, w okresie 
najgorętszych prac żniwnych w nie 
dzielę 31 lipca robotnicy rolni, wspól 
nie z robotnikamm: fabryk a! an- 
drowskich dokonywal: rbiorów 
zboża, W tym czasie przybyła 
do majątku ekipa 4 autami, w 
skład której wchodzili między ‘n= 
nymi prokurator Ciesielski, brecla 
Czajkowscy, kwestor W.S.G.W. ob. 
inż. Golczyński i inni. Jakież było 
rozczarowanie robotników fabrycz= 
nych i robotników majątku Sarny, 
kiedy przekonali się, że szanowne 
towarzystwo nie przyjechało, aby 
pomóc im w walce o chleb, lecz tyl 
ko po to, żeby urządzić sobie polo- 
wanie. z 

Rzecz jasna, że energiczna posta- 
wa robotników zmusiła tego rodzą- 
ju „gości“ do zmiany swych pla- 
nów: musieli wyjść w pole. 

parE 


Ogólnie biorąc w akcii żniwmej 
województwo łódzkie zdało egza- 
min. Codziennie pracowało przy 
żniwach, udzielając pomocy chto- 
pom : robotnikom rolnym, 6.000 lu- 
dzi. W wyniku tej wspólnej akcj: 
skoszono i zwieziono do dnia 16 
sierpnia rb. w 100 procentach żyto 
u obszaru 545 tysięcy hektarów, 
pszenicy ozłmej w 100 procentach 
2 obrzaru 54 tysiące hektarów, rze- 
paku ozimego w 100 procentach z 
powierzchni 1600 hektarów, jęcz- 
mienia ozimego e powierzchni 300 
hektarów, wyki ozimej z obszaru 
1576 hektarów. Owies skoszono w 95 
procentach, zwieziono zaś dotych= 
czas z 80. 

Wydajność z jednego hektara jest 
w tym roku wyższa, niż w roku 


ubiegłym. W zeszłym roku zbiera- 
liśmy średnio 12 quintali żyta z hek 


mi, dzięki dobrze  zorganizowan: 
pomocy okazały — sie mińimalne, 
nie wpłynęły na ogólne pogorsze- 
nie zbiorów. 

Dzięki zorganizowanej akcji żniw 
nej tak w P.G.R-ach jak i w gospó- 
darstwach mało i średniorolnych, 
dzięki pomocy 142 ośrodków maszy 
nowych. które rzuciły do akcj: 250 
żniwiarek i kosiarek, szeroko stoso+ 
wanej pomocy sąsiedzkiej i udzia- 
łowi ruchu łączności żniwa na tere- 
nie naszego województwa zostały 
zakończone. Ofiarna praca chłopa, 
robotnika rolnego i robotnika fa- 
brycznego przyczyniły się do wy- 
grania bitwy o urodzaj, 

Roman Bukowski 

Kierownik Wydziału Rolnego 

Komitetu Wojewódzkiego PZPR. 


A zz 


Wasze stanowisko 


Solą w oku imperialistów anglo-amerykańskich i wielkiej kapitalisty: 
czno-obszarniczej reakcji jest roz kwit gospodarczy państw Demokracji 
Ludowych. Obszary wieloletniego wyzysku międzynarodowego 
łu, wpływów finansjery i obszarników, 
pracującego. Wyschły złotodajne ż: 
pot robotnika, do kas zagranicznyc 

Nacjonalizacja” fabryk, rozdział ziemi obszarniczej między tych, któ- 
rzy ją uprawiali, odcięcie źródeł dochodów warstwom  pasożytniczym 
zmobilizowało giły reakcji na całym świecie da walki o przywrócenie i 
utrzymanie swego poprzedniego stanu posiadania. 


380. kobiet szkoli do zawodu 


ŁK. w województwie 
łódzkim 


Liga Kobiet prowadzi na obszarze 
województwa łódzkiego kilka placó- 
wek szkolenia zawodowego. Ośrod- 
ki szkoleniowe działalą w Zduńskiej 
Woli, Radomsku I Przedborzu. Zduń- 
ska Wola zorganizowała dla niewy+ 
kwalifikowanych członkiń Ligi Kobiet 
zawodowy kurs konfskcyjny. Podo- 
bne kursy. odbywają się w Radomsku 
i w Przedborzu gdzie prowadzona 
jest szkolenie w tkactwie I dziewiar- 
stwie. Na tych kursach przeszkolo- 
nych zostanie do końca roku bieżące 
go 300 kobiet. Utworzą one spółdziel 
nie pracy, w których znajdą zatru- 
dnienie | zarobek. 

Prace Ligi Kobiet w dziedzinie szko- 
lenia spełniają doniosłą rolę. Dzięki 
istnieniu kursów szkolenia zawodowa 
go setki kobiet niezatrudnionych do- 
tychczas uzyskuje pełną przydatność 
zowodową i" będzie korzystało z 


Nie szcządzono wiąc środków, oby 
doprowadzić do zniszczenia sił postę 
pu na świecie, Na własnych terenach 
h wszystkie metody 
terroru i represji Do krajów demo- 
kracji ludowych — Polski, Wagter 1 


dość pokaźnych zarobków. 


Rumunii nasyłano agentów, nie żało- 


goburza nas i boli uchwała Watykanu" 
Kobiety nie szczędzą sił 


przy budowie Polski Ludowej 


Obrady Zarządu Głównego L.K. 


W ubiegłym tygodniu odbyły się 
obrady Zarządu AANA Ligi Ko- 
f>iet z udziałem przewodniczących 
| sekretarek Zarządów Wojewódz- 
kich. Przewodnicząca Zarządu Głó- 
wnego ob. Sztachelska w swym reie 
racia zapoznała zebrane z aktualny 
mi zadaniami, stojącymi przed orga- 
nizacją. Stwierdziła ona, Że odp 
cie knowań międzynarodowej reakcji 
oraz wielkie obowiązki, jakie naklo- 
do na cały naród plan ó-letni, wyma 
goją wzmożenia prac Ligi nad uświa 
domieniem politycznym kobiet. 

Nasiępnym ważnym zadaniem fest 
kolenie oktywu i zwiększenie szere- 
gów przodownic społecznych. Spra* 
wę bardzo doniosłą stanowi zaga- 
dnienia rozszerzania i pogłębiania 
pracy wśród kobiet v kich. 

Jako druga refarentka wystąpiła ob. 
Żanna Kormanowa, która poinformo- 
wała uczestniczki zebrania o pro- 
cach konferencji miądzynarodowych 
organizacji społecznych oraz obszer- 
nie omówiła sesję Rady Gospodar- 
czej ONZ. Podkreśliła. fakt, że onglo- 
soska „moszyna do głosowania” sy* 
stematycznie uniemożliwia bądź taż 


utrudnia przeprowadzenie na terenie 


międzynarodowym słusznych wniow: 
ków, przedstawicieli dsmokracji ludo- 
wych 1 ZSRR, zmierzających do pek 
nouprawnie iia kobiet na całym świe- 
cie. Wiekszość ańglo-saska w Radzie 
Gospodarczej storpadowała wniosek 
radziecki, domagójący. się zrównania 
płac kobiat z płacami mężczyzn. Z 
stał on praktycznie biorąc „pagrze- 
bany” przez odesłania go do Między 
narodowej Organizacji Pracy. Drugi 
wniossk, ważny dla kobiet — doma- 
gdjący się dopuszczenia ich do wyż- 
szych słudiów został 
Zgromadzeniu Ogólnemu 
Zjednoczonych. 

Treść obu referatów stola się prze 
dmiolem ożywionej dyskusji. Pozatym 
przedstawicielki organizacji tereno- 
wych wypowiadały się licznie na te- 
mat ostatniej uchwały Watykanu. W 
wypowiedziach podkreślono, że 
biety polskia z każdym dniem coraz 
lepiej uświadamiają sobie polityczny 
charakter działalności Watykanu i re 
akcyjnej części kleru I potępiają pod 
stępne próby zastraszenia wi 
cych. Na zakończenia zebrania 


azany 
Narodów 


ię 
chwalono jednomyślnie rezolucję, w 
któraj czytamy: 


kapita- 
objęte zostaly władzą ludu 


40 którymi płynęto złoto — trud i 


banków. 


wano złota na opłacenie zbrojne 
dywersji I sabotażu gospodarczego. 
Wszystkie ta podstępne sposoby cał 
kowicie zawiodły Nia powstrzymały 


one wzrostu sił obozu demokracji na li 


zachodzie, nie Lyly w stania w kra» 
jach Demokracji Ludowych zchamo- 


„My, kobiety zrzeszone w Lidze | 
kobiet, witamy z giębokim zadowo 


leniem dekret Rządu Polskiego a 
wolności sumienia i wyznania 
Większość z nas, ło wierzące i 


praktykujące katoliczki, dlatego o- 
burza nas i boli niedawna groźba 
Watykanu, Wspólnie budujemy 
wszyscy — wierzący i niewierzący 
— nasz dom — naszą Ojczyzr=, i 
mimo. gróżb watykańskich bedzi 
ñy dalej budować ją, jeszcze pięk 
niejszą i potężniejszą. 

rzyrzekamy podwoić nasze do- 
tychzzasowe wysiłki dla  odbudo- 
wy kraju, pracować z zapalem dla 
przyszłości naszych dzieci. Jeszcze 
w tym roxu ofiarujemy 10 milio- 
nów godzin pracy dobrowolnie 
dla odbudowy kraju, prowadząc 
systematyczną pracę oświatową 
wychowamy nowe zastępy świado- 
mych  wspó!łbudowniczych Polski 
ludowej. Zobowiązujemy się p 
dwoić szeregi Ligi Kobiet, mobilizu 
jac wszystkie kobiety do czynne- 
go udziału w budowie Polski — kra 
ju sprawiedliwości spolecznej, oj- 
czyzny wszystkich uczciwych oby- 
wateli”, 


Wzorowa praca daje poważne osiągn ęcia 


Kohiet przy PGH 


Rozwój organizacji Ligi 


Organizacja ligi Kobiet w Państwo 
wej Centrali Handlowej rozwija osta 
thiol ożywioną działalność. Wzmogła 
sią zainteresowanie członkiń pracami 
Koła i uległa wybitnej poprawie dy- 
scyplina organizacyjna. Frekwencja 
na zebraniach wzrasta, zajnterosowa 
nie poszczególnych kół przybiera na 
sile. Dużą uwagę zwrócono na prace 
kulturalno oświatowe. Stworzono za- 
interesowania czytelnictwem. Dowo- 
dem tego jest pomyślnie rozwijająca 
sią biblioteka, pozostająca pod patro 
natem Ligi, 

Organizacja kobieca w PCH zwra 
ca baczną uwagę na zagadnienia 
Ill etapu współzawodnictwa. Powsta- 
ną tu zespoły czytelnicze, kursy dob- 
rych matek igospodarcze. Na terenie 
PCH toczy się wyjężone współzawo- 
dnictwo pracy między zespołami pla 
cówek handlowych oroz współzawo: 
dnietwo Indywidualne między po- 
szczególnymi pracownikami. Miejsco- 
we Koło ligi Kobiet postanowiło oto 
ćzyć opieką kobiety, biorące udział 
we współzawodnictwie, dbać o ło, 
ażeby kobiety zajęły poczesne miej- 
sca W przodownictwie pracy. W tym 
kierunku członkinie | Zarząd Koła Li- 
gi Kobiet rozwijają rozległą akcją 
propagandową, Troszcząc się o za- 
gadnienia oświatowe i o podniesienie 
wyrobienia oraz poziemu społeczne- 
go członkiń ligi Kobiet w PCH, za- 
rząd miejscowej organizacji kobie- 
cej nie zapomina również © dostar- 
czeńiu pracownicom PCH kształcą: 
cych rozrywek. Ostatnia zorganizowa 
no, łu wycieczką ma trasę WZ. 
Wzięło w niej udział 700 osób. 
Qto co nam na len temat pisze tow, 


Portychowa, członkini zarządu koła 
ligowego. 
— W czosie jazdy prowadzimy o- 


roz, 
trasaę Słyszeliśmy © niej przez radio, 
czyłoliśmy w gazecie, ale zobaczyć 
na własne oczy, to przecież zupełni 

7 


żywione owy — jak wygląda 


co innego. Po 3-godzinach wi 
my Wreszcia na tę największą i naj 
piękniejszą arterię stolicy, 


Tam, gdzia przed dwoma laty roz 


——— 


niami z żelaza i betonu majastatycz- 
nle wznosi. się odbudewany kościół 
św. Anny. 

Zabytkowa budowla przy nowacze 
snej arterii komunikacyjnej świadcza, 
że nowa socjalistyczną Warszawa ni 
odrzuciło dorobku kufiuralnego. prze- 
szłych pokoleń. Uszanowała to, ca 
stanowiło rzeczywistą artystyczną 
wartość, oddając ją na usługi ludzi, 
budujących nową, lepszą przyszłość, 
Przejeżdżomy przez most Śląsko-Dq- 
browski, z kiórego roztacza się pięk 
ny widok na Wisłę i miasto. Przypo- 
minamy sobie w jak rekordowym 
czasie został on wzniesiony. To wido 
my znak wspólnego wysiłku  zatru- 
dnionych tu: robotników, którzy praco 
wali bez wytchnienia dzień i noc, 
oraz ofiarnaj pracy załóg hut 

kich. Boć przecież traso 


Przedstawiamy dziś naszym Czyłel 
niczzom wzory modnych sukienek, 
sporlowęga żakietu, oraz dziecięca- 
go fartuszka, 

Widniejące na rysunku sukienki sp3 
rządzić możemy z różnorodnych tka- 
nin. Na ich uszycie przeznaczyć mo- 
żemy zarówno wełnę, . jak | jedwab, 
płótno bądź kretony. Sukienki odzna- 
czoją się proslotą kroju i nie będzie 


pościeroły się  nieprzebrana 
gruzu, dziś wznoszą się nowe 
chy, nowe osiedla, pięknie 
się skwery 1 trawniki. Mijamy wśsania 
ły tunel, którego sklepia: i 
ukrytymi lampami. 
ny pałac pod Blocha. "Piękne 
osiedle Moriznszłał, małownieżo po- 
lożone nad Wisłą. Stylowe domki słu 
żą dzisiaj, jako mleszkania dlo przo- 
downików. pracy i robotników, 

ha Skaroia wzmocnionej pierście- 


zwały 
gma- 
zielanią 


U 


sprawa całej Polski, każdego jej oby 
wałela. Nie na darmo nasze wozy 


udekorowaliśmy noplsomi „Cześć bo 
hajenskim  oliarmym budowniczym | 
Warszawy, za trudy przy jej odbudo 


wię”, 

Po zwiedzeniu Trasy syci wrażeń 
udajemy się na Wybrzeże Kośclusz- 
kowskia. Tu czas nam wypełnia. ką 
piel w Wiśla, tańca przy dźwiękaca 
orkiestr, śpiewy. Przyjemność, jaką 
nam sprawiła niedzielna wycieczka 
dó Warszawy, zqchęciła nos do czę 
stszego urządzania łego rodzaju im- 
prez, Mamy przecież lyle ciekawych 
zakątków naszego kroju do zwie- 
dzenia”, 

Głos tow. Portychowej nie jest odo 
sobmiony. Wierzyć należy, ża organi 
zacja kobieca przyFCH wystąpi n 
zadługo, jako inicjałor dalszych nia 
dzielnych wycieczek, 


trudne uszygia ich w domu, W okra- 
sie urlopu spędzanego na wsi, dużą 
usługę oddadzą nam suknie o kroju 
prostym — sportowym. Na ich spo- 
rządzenie nadaje stę kretón lub pł5- 
cienko 0 wzorze kropek, pasków, 
kiat, Ażeby letnia nasza sukienka by 
ła dostate: a lnie nazbył 
ciasna, musimy na jej uszycie prze- 


znaczyć 4 metry tkaninw iedwabnej | 


wać heroicznego zrywu mas pracu- 
jacych, budujących swe lepsze jutro. 

Sięgnięło wówczas do orsenału in- 
nych środków. | oto Watykan w oso 
bia papieża Pisa XII zagroził kląt- 
wą kościelną członkom portii demo- 
kratycznych oraz tym wszystkim, któ 
rzy w jakikolwiek sposób przyczynia 
ja się do realizowania haseł postą- 
pu. 


Nie dziwimy się temu postępkowi; 
dziś, tak jak 1 w przeszłości, papie: 
stwo związane jest silnie z siłami 
wsłecznymi i z linią polityczną mię: 
dzynarodowego kapiłołu. Walykan 
bierze w obroną inleresy. impe 
w, gdyż w tea sposób walczy i a 
swe czysto doczesne sprawy, wpiy- 
wy í interesy, Boć przecież groźba 
ekskomuniki ma na calu nie tylko za- 
straszenie tvah wszystkich, którzy o- 
śmieleją się budować lepsza jutro 
światło, ale spieszy z wyraźnym po- 
parciem wszystkim  wyzyskiwaczom, 
obszarnikom, fabrykantom i Kapitali 
stom. 

Nas, Polaków, długie lała karmio: 
no miłem o tym, kraj jest 
przedmiolem spe. opieki i tro- 
ski Stolicy Apostolskiej. legenda ta 
pryska w prawdz oświellaniu hi 
storycznych wypadków. Daremnie leż 
czekali polscy katolicy na potępienie 
przez papieża bezprzykładnych ms- 
stialsiw, jakich dopuszczali się na na 
szych ziemiach hitlerowcy. W tym sa 
mym okresla. padały. jednak papies- 
kie enuncjacje, zagrzewojące Niem- 
ców do wojny w „ghranis cywiliża- 
cji. Nie stało papieża na to, by bro 

zómęczanych i mordowanych mi 
lionów Polaków. Usłyszeliśmy nato- 


miast osłafnio jego głos, stają” 
„biedhych”, ciężko a 
" przez los dotknie. 


ÓW, 
otego też my, Pólacy, z tak: wiel 
oburzeniem przyjeliśmy  wiado- | 

ie ekskomuniki papies- 
idno nas powsłrzy 
włożonega 
w odbudowę naszego kraju. 

By zodość uczynić polifyce impe- 
rializmu ï Watykanu! winniśmy zaprze. 
stać, budowy, nowych domów, toz: 
jania naszego przemyslu, 
nie produkzii, udoskonalanie 
ciwa, zarzucić wychowywanie 


kim 
mość o gro: 
klej. Tą bronią e 
moć od pracy i wysiłku 


Ad- 
szychedzieci imłodzjeży-w oparciu a 
świalła wytyczne prowdziwej nauki, 
fpożwolić na przywrócenie w naszym 
kraju wyzysku człowieka przez czło- 
wiekc, Nie, na tekq perspektywą przy- 


szłości żaden Polak nie zgodzi. sią. 
Toleż grożka ekskomuniki  popies. 
kiej uderzyła w próżnię a odpowia- 
dzią na nią bedzie zdwajany wyśłek 
całego narodu nad podniesieniem 
dobrobyłu mos i połęgi naszego kra- 
ii 
|. Kawczakowa | 


darstwa 
sierpniu br. drugi cykl pokazów ra- 


Na naukę nigdy 


Nr 227 


nie jest za późno 


Pokaz wzorowego pielęgnowania niemowląt 


Współzawodnictwo ofiarnej pracy 
Kobiety pow. skierniewickiego przodują 


W III elapie współzawodnictwa 
między wojewódzkimi zarządami Ligi 
Kobiet, członkinie tej organizacji zrze 
szone w kołach wojewódziwa łódz- 
kiego, ofiarowały dotychczas pół 
na godzin płacy. Proca ta wyko 
nana było dobrowolnie i poświęco- 


na została porządkowaniu w» mia- 
stach — terenów zaniedbanych, 
żogruzowanych, zaś na. wsi ò: 


czyszezaniu: pól z. chwastów ii napra= 
wie dróg. bla pierwsze miejsce wy- 
sunął się w tych pracach powiat skier 
niewicki, — z 49 tysiącami -godzin 
wykonanej pracy. Drugie miejsce w 
fym wyścigu przypadło. powiatowi Ra 
wa Mazowiecka — 4] tys. godzin 
pracy, Ill miejsce — z 40 tysiącami 
godzin pracy zajął powiat konecki. 


Polska Liga Kobiet 


staje w obron'e greckich więźniarek 


Zarząd Główny Ligi Kobiet powziął 
vchwałę w sprawie więzionych przez 
rząd aleński kojawniczek o wolność 
„ demokracją 
Między innymi czytamy. w 
uchyrał 

— „W imieniu kobiet polskich zrze 
szonych w Lidze Kobiet, wyrażamy 
swe najgiębsze oburzenie i poiępia- 
my zbrodnie, popeinone przez grec- 
kich foszystów wobec 2500 kobiet 
greckich — bojowniczek demokracji, 
więzionych w oboza:h koncentracyj 
nych na wyspie Hie. Walczyły one a 


tekście 


jielkie hasła demotracj. 

żądamy  nałychmastowego ich 
zwolnienia z więzień i obozów, umie 
szczonych na terenie  nawiedzanym 
częsłymi trzesientami ziemi. 

Wolainy jednym głosem: Kobiet 
greckie, bahałerki walki o wolność, 
nie moga zginąć! 

W imieniu półtora miliona, zrzeszo 
nych w Lidze Kobiet członkiń wyra: 
żamy swą solidarfość ze wszystkimi 
kobietami świata, walczącymi o trwa 


ły pokój, wolność i sprawiedliwość 
społeczną.” 


KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI 


Jak prowadzić gospodarstwo domowe 


„Zarząd Grodzki Ligi Kobiet zą po: 
śradnictwer swego Referatu Ćospo- 
Domowego rozpoczął w 


cjonalnego żywienia rodziny i dzieci. 
Celem pokozów bęizie zapoznanie 
szerokich mas kobiet, żon robotni- 
ków i robotnie Łodzi ze sposobem ra 
cjonalnego, taniego I zdrowego przy 
rządzania potrow, przy jednocze- 
snym ograniczeniu czasu, zużywana- 


go dotychczas nd pracę przy „ku- 
chni”. 
Koszty tyck pokazów zobowiązał 


się pokryć Wydział Społeczno-Wycho 
wawczy Powszechnej _ Spółdzielni 
Spożywców, 


W. pierwszym cyklu pokazów zade- 
monsirówano* rocjónalńe 'zastósowa- 
nie tłoszezów roślinnych, ryb; suró- 
wek. i warzyw. $ 

Obacnych na wszystkich pokazach 
była 1950 kobiet 


Również w nadchodzącym okresie 
PSS. zadeklarowała swą pomoc ma- 
terialnq. Zarząd Grodzki Ligi Kobiet 
wyraża przekonanie, że  pozostołe 
placówki spółdziełcze, oraz instytu- 
cje sektora uspołecznionego zainie- 
resują się bliżej zagadnieniomi klopo 
tów domowych swych pracownie i 
wzorując sią na PSS wniosą swój 0- 
dział, kłóry Lidza Kobiet ułatwi rea- 


lizację nakreślonego. plany, „A. M, 


Zadania i obowiazki przodownicy społecznej 


Akcja uświadamiająca wśród kobiet 


Liga Kobiet przystąpiła ostatnio do 
szeroko zakrojonej akcfi wyznacze- 
nia spośród swych członkiń kandyda 
tek na przodównice społeczne. 

Co rozumiemy pod pojęciem przo- 
downica społeczna? Jej zadaniem 
jest rozwijanie stałej i systematycz- 
ne| pracy uświadamiającej wśród ko 
biet, Praca ta prowadzono ma być 
indywidualna w rozmowach z poje 


szerókości 90 cm lub 5 mtr. tkaniny 
nianej szer. 80 cm. 

Sportowy żakiet, uszyty z dość gry 
bej wełny, to niezbędne uzupełnienia 
naszego wczesowego ekwipunku, 2 
powodzeniem taki żakiecik sporzą: 
dzić można „systemem  przeróbko- 
wym” ze starego nienoszonego już 
płaszcza lub mążowskiej marynarki, 


dyńczymi osobami, -bądź też w ma: 
łych grupach, obejmujących kilka lub 
co najwyżej kilkanaście osób, Proca 
przodownicy społecznej to nie wy» 
głaszanie rełaratów | zbiorowych od 
tzytów, W prowadzonych fòzmo- 
wach i pogawędkach, przodownica 
społeczna ma wyjośnć swym kole- 
żenkom, znajomym lub sgsiodkom 
najrozmaitsze aktualne zagadnienia 


Modne żakiety sporłows ozdabiana 
sq chętnie karczkiam. Ułatwia to przy 
stosowanie do przeróbek starej odzie 
ży. 


Farluszek jest nieodłączną i 
ubioru dzieć'ęego. Oddaje nicoce- 
nione usługi, chroniąz od plam i ku 
rzu sukienki, służyć też może w okra 
sie upałów lsinirh. iako strój plażo- 
wy. 


W; swobodnej wymianie pogladów 
uda się wyjaśnić .wielę. fałszywych in 
formacji | nostowień. 

Za względu na wagę i odpowie- 
dzialność zadań, ciążących na: przo- 
downicy społecznej, dobór kandyda 
tek do tych funkcji nie może być 
przeprowadzany  machanicznie, In- 
sirukcja mówi, że około 10 procent 
członkiń każdegą koła podjąć się po 
winno roli przodownicy społacznaj, 
Jożeli jedna koła liczy wiącej człon 
kiá o wyższym pozlómie przygotowa 
nia politycznego, wówczos i większe 
grono podjąc się moża obowiązków 
przodownicy spałecznej. Jeśli nato- 
miast koło pasiada mało członkiń c 
należytym przygolowaniu do tych 
funkcji, moleży raczej zmriejszyć 
ilość przodownie. Koło świeżo zorga 
nizówane i nle dysponujące jeszcze 
odpowiednim. „aktywem kobiecym m2 
że w ogólą ra pewien czes zrezv= 
gńiować powoływania przadawnic. 
społecznych. 

Przodownice społeczne obówiqza: 
ne sq pozastować w ścisłym 'kontok- 
cię z władzami swej organizacji, 
brać udział w 'spazjalnych odor: 
wach, utrzymywać stałą i ścisłą Iq 
ność między sobą. | na tym oc 
dczeń 


pracy wymiana  doświć 

rzeczą bardzo cenną. Dlałogó tez 
były by wskazane. wspólne narady 
przodownie społecznych z |>tinogi 
zakładu pracy, z jednej dzielnicy, 
miasta lub' leż gromad na wsi, 

Poza wyznaczeńism  przedownie 


społecznych, Zarząd ligi Kobiet w to 


a |dzi prowadzi już szkolenia kandyda 


tek da tej pracy. Przeszkologe © 
gotowana da procy na swym ls 


Pizy 
nis 


przodownics gpyłecz 
Naja swa działa 


na już rożpóczy 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 20 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Bernardyna 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — U-ząd Bezp. Publicznego 
12 — „Głos Radomszczański'* 
12 — R. 8, W. „Prasa" 
13 — Powiatowa Komenda M, O. 
51 — Miejski Komisariat M, O. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 
Pogótowie Ratunkowe PCK tele 
fon nr 163. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej ńocy dyżuruje apteka 
mgr Gasia mieszcząca się przy ul. 
Reymonta 15. 


—— 


Kino „Wolność”* ulica Naruto- 
wicza 8, wyświetla film pod tyt. 
„Rudzielec”, Początek seansów w 
dni powszednie o godz. 18 i 20, 
w niedziele i święta poranki o 
godz. 10 i 12, seanse popołudnio- 
we o godz. 16, 18 i 20. Cena bi- 
letów na poranki na wszystkie 
miejsca wynosi 25 złotych, 


Adres Redakcji 1 Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego"' 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 


Administracja — telefon nr 12, 
czynna codziennie od godz, 9-ej do 
16-ej, 


Przeciw 


W dn'u 15 bm. w sali Związku 
Samopomocy Chłopskiej, w Ra- 
domsku odbyłą się konferencja 
przewodniczących Gminnych Rad 
Kobiecych, przewodn czących Kół 
Gospodyń Wiejskich i Ligi Ko- 
biet, oraz całego aktywu kobiece 
go z terenu powiatu rądomszczań 
skiego. 

Na konferencję tę przybyły tak 
że tow. Bokowa z ram'enia Zwą 
zku Samopomocy Chłopskiej. 
przedstawicielka Zarządu Woje- 
wódzkiego Ligi Kobiet tow. Kosa 
kiew.cz. 

Po zagajeniu zebran a tow. Ko- 
sakiewicz wygłos'ła obszerny refe 
rat na temat groźby ekskomuni- 
ki. Mówczyni scharakteryzowała 
antypolską politykę Watvkanu na 
przestrzeni wieków, oraz omówi- 
ła działalność reakcyjnej części 
kleru, który zmierza do odciącn ę- 
cia mas robotniczych od wielk'e- 
go dzieła odbudowy kraju, 

— fkskomunika — powiedziała 
delegatka — którą zagroził wszyst 
kim hudowniczym lepszexo jutra 
pap'eż, jest bezsnrzecznie aktem 
politycznym, mającym na celu za 
hamować rozwój gospodarczy 
państw demokracji ludowych. Ró 
wnież do tego samego celu zmie 
rza postępowanie reakcyjnej czę- 
ści kleru. Ale obok tych księży, 
nie brak i księży patriotów, któ- 


rzy razem z narodem polskim 
chcąc odbudowywać ojczyznę i 


GŁOS RADOMSZCZANSKI 


nadużywaniu wiary 


którzy rozgraniczają sprawy koś- 
cioła od spraw państwa”, 

Następnie tow. Kosakiewicz mó 
wła o złym traktowaniu księży 
patriotów przez hierarchię kościel 
ńą oraz o tym, że na terenie Ziem 
Odzyskanych nie jest jeszcze unor 
mowana sprawa administracj, ko 
ścielnej, 

Po referacie wywiązała się sze 
roka dyskusja. Aktywistki z powi 


|tu radomszczańsk ego wyrażały 


swe stanowisko w sprawie groż- 
by ekskomuniki. Przedstawiciel- 
ka jednego z Kół Gospodyń Wiej 
skich mówiła o wrogiej dz'ałalno 


ści reakcyjnej części kleru, ilustru 


dla celów politycznych 


Zjazd wiejskiego aktywu kobiecego 


jąc licznymi przykładami. Oświad 
czyła że ostatnia uchwała waty- 
kańska spotkała się wśród kobiet 
z pow. radomszczańskiego z nā- 
leżytą odprawą. Kobiety wiejskie 
mają przecież możność zacbserwo 
wać, że w Polsce Ludowej nikt 
nie krępuje uczuć rel'gijnych, n'e 
zabrania praktyk a nawet wręcz 
przeciwnie państwo odbudowywu 
je kościoły, kładąc na to poważne 
sumy pieniędzy. 

Inna aktywistka mówiła o tym, 
że na terenie Z'em Zachodnich 
nie jest unormowana sprawa! ad- 
ministracji kościelnej, i że ks'ęża 
mimo, że minęło już 5 lat od mo 


40 delegatów z powiatu radomszczańskiego 


wyjeżdża na Zjazd Wojewódzki 
Ludowych Zespołów Sporłowych 


W Radonisku odbyło się zebranie 
Powiatowej Rady Sportu Wiejskiego 
i ludowych Zespołów Sporlowych, 
na którym wyłoniono 40 dolegotów 
na Zjazd Wojewódzki, który odbę* 
dzie się w Łodzi w dniu 2) bm. Da- 
legaci przybędą na zjazd w strojach 
sportowych, 

Jednocześnie musimy zaznaczyć, 
że z dniem | sierpnia br. Powiatowa 
Rada Sportu Wiejskiego przejęła 
wszelkie agendy majątkowe Przyspo: 
sobienia Wsiskowego I Wychowania 
Fizycznego, które to placówki zlik- 


widowane zostały w końcu lipca. W 
skład nowowybranaj Powiotowa| Ra- 
dy Sportu Wiejskiego weszli: òb, 
Jędrzejewski | jako przewod- 
niczący, Stanisław Zgondek (ZMP), 
Henryk Szczyłko IZSCh) jako sekre- 
tarz oraz 7-miu człotków zarządu, 
Na zebraniu, o którym mowa po* 
stanowiono, że wvjazd delegatów 
na ZjozJ Wojewódzki nastąpi w dniu 
21 bm. o godz. 7.30 sprzed Zarządu 
Powiatowego ZMP, kłóry mieści się 
w Radomsku przy ul. Daszyńskiego 
Nr 13, UA 


Pod hasłem zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 


odbędą 


Żniwa mamy już poza sobą, Te 
góroczne zbiory wykazały, że dzię 
ki pomocy państwa i wysiłkom 
chłopów ło i średniorolnych 
plony są znacznie lepsze niż w ro 
ku ubiegi"=i, Wprawdzie pogod: 
nie była bardzo „łaskawa" ale 
dzięki pomocy Bąsiedzkiej zboża 
na czas zostały uprzątaięte i zwie 
zione do stodół, 

Jak corocznie tak i w roku bie 
żącym obchodzone będą w całym 
kraju dożynki. 

W bież?»m jednakże roku do- 
żynki będą nosiły zupełnie inny 
charak'żr. Będą one obchodzone 
pod hacim wzmocnienia sojuszu 


robotniczo-chłopskiego. Stąd w te 


gorocznych świętach dożynkc- 
wych liczny udział wezmą delega 
cje robotnicze, a zwłaszcza ekipy 
łączności miastą ze wsią. 

Dożynki będą również mobili- 
zacją mało i średniorolnvch chło 
pów do walki z wyzyskiem na 
wsi, do walki z bogaczami wiejski 
mi 1 ich kumotrami, Dlatego też 
w dniu Święta Plonu symboliczne 
wieńce otrzymają nie „dziedzice'* 
lub bogacze wiejscy, ale złożone 
one zostaną przodownikom pracy 
— chłopom mało i średniorolnym, 
robotnikom PGR i uczestnikom 
akcji łączności miasta ze wsią, 
którzy najwięcej zdziałali na polu 
zbliżenia robotników 1 chłopów, 


Spółdzielcza Gospoda Ludowa 


otwarta w 
Smaczny i obfity 


W czwartek otwarta została w 
Radomsku spółdzielcza Gospoda 
Ludowa Pó gruntownym remon 
cie lokalu, w którym dawniej 
mieściła się stołówka Związku by 
łych Więźniów Politycznych, a 
który to remont kosztował PSS 
prawie 800 tys. złotych, oddano do 
użytku tę tak pożyteczną placów= 
kę. W nowej gospodzie panuje 
wzorowy porządek i czystość. Ścia 
ny zostały odświeżone, zainstalo- 
wano nowe lampy oraz ustawiono 
stoliki i krzesła, 

Ponieważ Gospoda Ludowa prze 
widuje wydawać dziennie około 


Radomsku 
obiad za 100 zł 


400 obiadów, przeto zwiększono 
znacznie personel. Obsługa jest 
sprawna i grzeczna. 

Już w pierwszym dniu frekwen 
cja była bardzo duża, Radom- 
szczański świat pracy powitał o- 
twarcie nowej gospody z wielkim 
zadowoleniem. 

"Smaczny i obfity obład można 
bowiem tutaj otrzymać za 100 zło 
tych. Prócz tego po minimalnej 
cenie można też nabyć dania ba- 
rowe. 


Przekonani jesteśmy, że Gospo 


da Ludowa spełni swe zadańie z 
pożytkiem dla świata pracy. 


Z O EC Z 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS RADOMSZCZAŃSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 


= ô łamów po 45 min. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 10 70 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 1 kombinowane o 100 proc. 


dróżej. 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych 1 okolicznościowych o 100 


proc drożej. 
Od cen powyższych żadnych 


rabatów nie udziela się. Ogło= 


szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca į za terminowy druk 
og'osżeń nie punosi się żadnej odpowiedzialności, * 


złóż ofiarę 


czyli jednym słowem złoży się 
wieńce tym, którzy są twórcami 
lepszego jutra. W dniu tym masy 
ludowe zreasumują zdobycze swej 
pracy na odcinku własnego tere- 
nu, wskażą jak należy przełsnać 
trudności, zademonstrują, że szyb 
ko przeprowadzą zwycięską walkę 
z wichrzycielami, spekułantami i 
wyzyskiwaczami wiej: i, Masy 
ludowe zademonstrują, że w opar 
ciu o sojusz robotniczo-chłopski 
budować będą Polskę nową, Polskę 
sprawiedliwości społecznej, 


Związek Samopomocy Ohłop- 
skiej jako organizator tych uro- 
czystości poprzez wszystkie swoje 
oddziały nada tegorocznym dożyn 
kom charakter żywiołowej manife 
stacji, skierowanej przeciwko pod 
żegaczom wojennym, przeciwko 
proniemieckiej 1 antypolskiej poli 
tyce Watykanu. 

W związku z tym, że tegorocz- 
ne dożynki będą wielkim świętem 
mas ludowych i aby uroczystość 
ta w=nadła imponująco, powołana 
zostały Komitety Obchodu Święta 
Dożynek, W skład takiego komi- 
tetu na terenie powiatu radom- 
szczańskiego weszli: ob, Włady- 


Ostatnią Naradę Wytwórczą w 
Fabryce Metalowej Nr 24 w Ra- 
domsku zagaił przewodniczący Ra 
dy Zakładowej ob. Ludwik Ko- 
walski, Następnie. przystąpiono 
do omawiania spraw bieżących. 
Pierwszy zabrał głos kierownik 
zakładu ob. Mieczysław Szewczyk, 
poruszając sprawę rozpoczętego w 
dniu 4 lipca współzawodnictwa 
indywidualnego, do którego zgło 
siło się. 30 pracowników (zakład 
liczy 55). 

Mimo, że pracownicy współza- 
wodńiczą dopiero od kilku tygod 
ni można już zauważyć poważne 
rezultaty tego współzawodnictwa. 
Jla przykładu służyć może fakt, 
że podczas gdy w róku 1946 spa- 
wacz spawał 200 mtr. łańcucha 
w ciągu 8 godzin, obecnie spawa 
się od 400 do 500 mtr. 

Następnie kierownik przedsta- 
wił zebrańym plany produkcyjne 
fabryki na 4 kwartał br. nad któ 
rymi wywiązała się bardżo szero 
ka dyskusja, Przedterminowe wy 


na ODBUZOWE WARSZAWY 


się tegoroczne uroczystości dożynkowe 
Komitet Obchodu powstał w Radomsku 


sław Szota, prezes Zarządu Powia 
towego ZSCh, tow. Piotr Kusiak 
— I-szy sekretarz Komitetu Po- 
wiatowego PZPR, starosta powiatu 
radomszczańskiego, przedstaw:cżel 
Rejonowej Komendy Uzupełnień, 
przedstawiciel Związków Zawodo- 
wych, przedstawiciel ZMP, SP, 
ZNP, sportu wiejskiego oraz z ra 
mienia PZGS-u ob. Rurasz, a talk 
że przedstawiciel Związku Zawoja 
wego Robotników Rolnych, 


mentu wyzwolenia są tylka tym 


mają właściwych i prawnych no 
minacji. Sprawa ta musi być o- 
statecznie uregulowana, gdyż do 
magają się tego masy wierzacych. 

Z kolei tow. Bukowa wygłosiła 
refarat o trzecim etapie współza- 
wodnicwa nracy. Mówczyni powie 
działa, że kobiety na teren e po- 
watu radomszczańskiego muszą 


uaktywnić swoją pracę, aby w 
Kro beż ze na 
czoło. A pracy jest dużo. Plan 


przewiduje zoryanizowan'e na te 
ren'e nasze” powiatu 120 kół Go 
jskich i Ligi Kobiet 

t to zadanie poważ 
radomsz- 
e napewno 'wywiążą się z 
niego celująco. . 
Po referacie zabrał głos kol. 
Szczutko. który mów:ł o walce z 
analfabetyzmem na terenie nasze 
go powiatu. Dò tej pory zorgani- 
zowanych zostało 66 kursów, a 
we wrześniu utworzy się dalsze 
46. W zorganizowaniu. tych kur- 
sów i rejestracji analfabetów ko- 
biety brały czynny udział. Mimo 
jednak, że rejestracja przeprowa- 
dzana była praw dłowo, cześ 
nalfabetów nie zostałą nią objęta. 
Dlategc też w najbliższym czasie 
zorganizowana zostanie 
cja uzupełniająca. W rejestra 
tej kobiety radomszczańskie mu- 
szą wziąć czynny udział, aby 0- 
statecznie zlikwidować tą klęskę. 
W wolnych wnioskach jako pier 
wsza zabrała głos ob, Laczkowska 
która zaapelowała do zebranych o 
uaktywnienie pracy w terenie, 
Ob, Bokowa mówiła o tym, że w 
każdej gminie winna być przynaj 
mniej jedna położna, Ponieważ je- 
dnak kilka gmin na terenie nasze 


czasowymi adm'n'stratorami a nie | 


Remont szkół 
dobiega końca 


Już niedługo zakończą się 
kacje i radomszczańskie szko: 
wypełnią się młodzieżą szkolną. 
Zanim to jednak nastąpi przystą 
piono do remontów szkół, aby mło 
dzież zastała mury szkolne od- 
świeżone i naprawione. W czte- 
rech szkołach podstawowych znaj 
dujących się w Radomsku przy 
ul. Bugaj Wydział Techniczno” 
Budowlany Zarządu Miejskiego 
przeprowadza kapitalne remonty. 
W jednej z tych szkół zainstalo- 
wano już centralne ogrzewanie 
kosztem 3 milionów złotych, W 

nej szkole wszystkie klasy zo- 
stały odświeżone a podłoga wy- 
reperówana. Jednocześnie napra 
wia się także dachy. 

Szkoła Podstawowa Nr 6 znaj- 
dująca się przy ul. Mickiewicza 5 
pokryta została nowym dachem i 
papą. Jednocześnie w całej szko 
le maluje się ściany i sufity. 

W szkole jedenastoletniej przy 
ul. Roli Żymierskiego przeprowa- 
dza się obecnie remont dachu i 
drzwi, W szkole Nr 7 na Kowa- 
lowcu przerabia s'ę kilka izb i u- 
rządza salę szkolną. Poza tym 
prowadza się remont drzwi, 
okien, podłóg i dachów, oraz ma- 
luje się cały lokal szkolny, 

Podobne prace przeprowadza 
się również w innych szkołach. 
Jak dowiadujemy się remonty są 
już na ukończeniu, tak, że już w 
dniu 1 września odświeżone szko 


ły oczekiwać będą na  dziatwę 
szkolną. 
Kt. 
e 
Sprostowanie 


Do artykułu pt. „Jak załoga hu 
ty „B. Morawski“ wykonała plan 
lipcowy w 151 procentach”, któ+ 
ry ukazał się w dniu 18 bm. na 

rmach naszego pisma wkradł się 
błąd drukarski zniekształcający 
treść, 


go powiatu nie posiada własnych 
położnych, przeto obowiązkiem ak 
tywu kobiecego jest dopilnowanie 
by wkrótce ta sprawa została za- 
łatwiona. 

Ob. Perkoszowa kierownik per- 
sonalny w Państwowej Fabryce 
Mebli Giętych Nr 2 zobowiązała 
się wciągnąć do Ligi Kobiet żony 
wszystkich pracowników tego za- 
kładu. Trzeba tutaj nadmienić, że 
wszystkie robotnice pracujące w 
PFMG Nr 2 dzięki aktywnej pra 
cy ob. Perkoszowej są już zrzeszo 
ne w ramach tej organizacji ko- 
biecej. 


Wiesław Bek 


Załoga huty wykonała w lipcu 
plan wartościowy nie w 70 pro- 
centach, ale w 170. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczką świadczeń le 
karskich MBP łódź, Kępa Feliks Ra- 
domsko 266 


ZGUBIONO kartą rejestracyjną RKU 
łódź Szlendok Czesłow Nr. 12089  - 


267 


ZGUBIONO koncesją potwierdzania 
odbioru Nr. 96892 
Zrzeszenia Kupców Radomsko, 
róla Stanisław sprzedaż galanterii, 
manufaktury i komis, 268 


„Młodości złote chwile” 
Szybko mija czas dzieciom na koloniach w Dubidzach 


Kochany „Głosie Radomszczań 
ski“, 

Jesteśmy na koloniach w Dubi 
dzach. Jest nam tu bardzo do- 
brze i chcemy za pośrednictwem 
„Głosu“ podzielić się swymi wraże 
niami z tymi wszystkimi, którzy 
zorganizowali nam tak przyjem- 
ny odpoczynek po całorocznej pra 
cy w szkole. Czas na kolonii mi 
ja nam na pracy, zabawie 1 od- 
poczynku. Praca ta polega na u- 


konanie tego planu kwartalnego 


trzymaniu w czystości naszych 


Z ostatniej narady wytwórczej 
w Fabryce Metalowej Nr 24 
Przeszło 50 proc. załogi bierze udział 
we współzawodnictwie pracy 


uzależnione jest od dostarczenia 
załodze mechanicznej prasy mi- 
mośrodkowej, koniecznej do us- 
prawnienia produkcji okuć budo- 
wlanych i meblowych. 

W dalszym ciągu zabrał głos 
ob. Bartnik Zygmunt poruszając 
sprawę gruntownego remontu jed 
nego z murowanych budynków 
fabrycznych, na co fabryka otrzy 
mała 250 tysięcy złotych kredytu, 
Nad sprawą póruszaną przez ob. 
Bartnika wywiązała się również 
bardzo ożywiona dyskusja. Ze- 
brani postanowili remont tego bu 
dynku przeprowadzić całkowicie 
sposobem gospodarczym, co przy= 
czyni się do zaoszczędzenia przez 
zakład poważnej sumy pieniężnej, 

Sław. 


CZYTAJCIE 


i rozpowszechniajcie 


sal, na pomocy w rozdawaniu po 
siłków, przy ozdabianiu świetlicy 
itp. 

Z gazet, czasopism i rozmów z 
naszymi wychowawczyniami uczy 
my się cceniać wartość pracy ludz 
kiej i wielkość bohaterów nowych 
czasów — przodowników pracy. 
I wśród nas są przodowniczki i 
przodownicy pracy. Za przodow= 
nictwo na kolonii nie przewiduje 
się żadnych nagród, ale za to naz 

ska tych młodych bchaterów 
wymieniane są na każdym wie- 
czórnym apelu. Ostatnio zorga- 
nizowaliśmy współzawodnictwo 
grupowe w utrzymaniu czystości. 

Pogoda niestety nie dopisuje 
nam. W dni deszczowe lwią część 
dnia poświęcamy na zajęcia świe 
tlicowe, a więc czytanie książek 
(mamy bibliotekę składającą się 
z 90 tomów i szeregu czasopism 
dla dzieci i młodzieży) insceniza- 
cje, śpiew i tańce ludowe, 


raz zaczyna się inne życie na kos 
lonii. Stoły wynosimy do letniej 
jadalni, książki „idą“ do waliz, a 
my kąpiemy się w słońcu, wodzie 
i powietrzu. 

Przy wieczornym ognisku także 
miło upływa czas i o spaniu my 
śleć się nawet nie chce. Radzi- 
liśmy już nawet nad tym aby zaw 
sze wieczorem cofać zegarki na. 
szych wychowawców  przynaj- 
mniej o dwie godziny. Od czasu 
do czasu przechodzą nad naszą 
kolonią małe „burze“. Zdarza się 
tradycyjne na kolonii malowanie 
śpiących kolegów i „minowanie 
łóżek. Do tego musimy się przy 
znać z lekkim rumieńcem na po- 
liczkach. 

Zorganizowaliśmy nawet włas= 
ną orkiestrę jazzową, która skła- 
da się z prawdziwej harmonii i 
nieprawdziwego jazzu. Jeśli nie 
wierzycie, to prosimy przyjeżdżaj 
cie i posłuchajcie sami“, 


Gdy po słotnych dniach słońce 
wesoło wejrzy z poza chmur za- 


W związku ze świętem Ligi lotni- 
czej, w dniu 21 sierpnia br. przyleci 
do Radomska samolot sportowy, któ 
ry będzie obwoził nad miastem 
przodowników pracy, oroz człon- 
ków ligi Lotniczej. loty bądą bež- 
płatne. 

Nadmienić należy, że liga lotni- 
cza jest na terenie Radomska bar- 
dzo liczną organizacją mimo, że 
zorgóńizowana została dopiero 
przed miesiącem, Obecni ilość 
członków sięga [uż 4.300. 

Społeczeńsiwo  noszego miasta 


= a E A ERRER, 


GŁOS, 


sa 


Zarz. Samorządu Kolonijnego 
w Dubidzach 


Przodowników pracy oczekuje niespodzianka 
Bezpłatne loty nad Radomskiem 


docenia rolę Ligi Lotniczej I chętnie 
deklaruje poważńe sumy na budo- 
wę wojewódzkiego samolotu sań 
tarnego. _ 

Prócz tego  postano 
nizówać w najbliższej przyszłości 
liczne zabawy, z kiórych dochód 
przeznaczońy będzia na wyżej wy- 
mieniony cel. 

Nadmienić jeszcze należy, ża w 
obecnej chwili na terenie Radomska 
istnieje ośrodek modelarstwa lotni- 
czego, a w najbliższym czaśie pro- 
jektuje sią utworzenie trzech dòl- 
szych, w których młodziaż będzie się 
zopoznawała z piloiażóm. 

W niedzielę więc spotykamy sią 
wszyscy na łąkach „Winschsgo”, à- 
by Uczóstniezvć w lorach nad Radom 
skiem "p 


lonó. zórga+ 
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Robotnicy piszą o filmach 


Wypadek 2-8 


Film, który mobilizuje czujność klasy 
robotniczej 


Przed kilku dniami w sali projek- 
cyjnej Wyższej Szkoły Filmowej w 
Łodzi korespondenci fabryczni „Gło- 
su" obejrzeli i ocenili w ogólnej dy- 
skusji film produkcji czeskiej pt. 
„Wypadek Z-6” 

Film ten obrazuje walkę robotni- 
ków jednej z fabryk ciężkiego przem 
mysłu w Czechosłowacji o wykona- 
nie zadań produkcyjnych i zdemasko 
wanie oraz usunięcie z zakładów sā- 
botażystów i szpiegów. 

Akcja filmu toczy się na przełomie 
szczególnie pamiętnych w Czechosło 
wacji lat 1947 i 1948, gdy reakcjoni- 
ści czescy przy pomocy sabotażu go- 
spodarczego usiłowali przeszkodzić w 
odbudowie gospodarczej i zahamo- 


dyskusji korespondenci 
mocno podkreślali aktualność tematy 
ki filmu czeskiego wobec naszych sto 


Y 
W PAŃST 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 20 sierpnia o godz. 19-tej 

pyera „RIGOLETTO“ G. Verditego, | 

Po raz pierwszy w Łodzi wystąpi 

ęcia* Bohdan Papmcki, 

do zespolu 


Opery Śl 
wał z wielkim powodzeniem. 

W partii tytułowej — Ryszard Fa. 
biński oraz N. Stokowacka, N: Dubi. 
nówna, R: Wolińska, O. Szamborow= 


gka, T, Mazurkiewicz, A: Majak, A. 
Łukasik, P. Wołoszyn, St, Dobinsz i 
H. Łukaszek, 

Jutro, dnia 21 sierpnia o godzinie 
lastej „Carmen“ (przedstawienie .za_ 
kupiono dla ORZZ), o godz. 10utej 
„Traviata! (przedstawienie wolne), 


TEATR KAMERALNY t 


DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień cò- 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy* 
gli zoułek”. 


TEATR LETNI „OSA“ 
Pictrkowska 94, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lẹ o 16 i 19.30 komedia muzyczna 
pt „Ronwiao w zamknó 


„UŁAN A 


ADRIA —, „ówiat m loko" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16 
BAŁTYK — „Trójka Trefl" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwtlony dla młodzieży od 
lat 7 

BAJZA —. „Noc grudniowa'ć 
godz. 18, 20 
film dozwoleny dla młodzieży od 
lat 16 

GDYNIA — „Pregram Aktualności 
Kraj, i Zagr.“ Nr 36/49. 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 


21, 
HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
da“ 


godz. 15.30, 19, 20.30 
MUZA — „Dziewczęta z baletu‘ 
godz 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 
POLONIA — „Ulica Graniczna” 
godz. 15.30, 18, 20:30 
film dozwolony dla młodzieży od 
Jat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Powrót do 
Domu‘ 
godz, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży cd 
Int 7 
— „Bariera“ 
godz. 15,80, 18, 20.30 
duzwolony dla młodzieży od lat 14 
ROMA — „Miłość na Lekarstwc" 
godz. 18, 20 
dozwolony din, młodz eży cd lat 14 
REKORD — „Zielona Iata“ 
2 godz. 15,30 


20.30 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 
BTYLOWY „Śluby Kawalerskie“ 
dla mł dz, godz, 16 
„Okrliczneśni Łngodzące 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14, 
ŚWIT — „Dusze: czarnych! £ 
godz. 18, 20 
dozwolony fla młodz. od lat 14 
TATRY — „Synowie“ 
godz. 16, 18, 20 
flm uszwolony dla młodzieży od 
lat 14 
TĘCZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 17, 19, 21 


flm tezwolony dla młodzieży od 
Jat_18 


wa Albania“ 
21 


lat 7 
WŁÓKNIARZ — 
godz. 1630, 18.20, 20,30 
y dla mł dzież 
WOLIOLE — „Trójka Trefl" 


godz. 16, 18, 20 
dozwol ny dla młodzieży od lat 7 

ZACHĘ Basnący Płomień 

« 16, 1820, 21 
dozwolnnu Ala 


uałodzieży od 


sunków. „Pilm ten — takie było ogól 
ne zdanie korespondentów „Głosu — 
mobilizuje czujność klasy robotniczej 
nie tylko w Częcliosłowacji, ale we 
wszystkich krajach demokracji ludo- 
wej, gdzie Środki prodikcji ujęła w 
swe dłonie klasa robotnicza, a mię- 
dzynarodowy i rodzimy kapitał usi- 
łuje prowadzić dywersję gospodar- 
rzą . 

Oddajmy jednak głos robotnikom, 
dokonujacym oceny wartości ideolo- 
gicznych filmu „Wypadek Z-8". 

„Film ten — powiedział korespon» 
dent fabryczny „Głosu“ z PZPW Nr 39 
— tow. Olkusz — z jednej strony u- 
czy robotników metod walki z wro- 
gą działalnością podziemia gospodar- 
czego, wspieranego przez siły impe- 
rialistów anglosaskich, z drugiej zaś 
strony wykazuje, że klasa robotnicza 
w państwach, budujących socjalizm, 
ma dość sił, aby unicestwić rozbijac- 
kie plany wrogów postępu. 

Dla robotnika polskiego z treści fil 
mu „Wypadek 2-8” wypływa szcze- 
gólnie ważny wniosek: wzmóc prasę 
ideologiczną w fabryce, aby dywer- 
syjne zakusy podziemia gospodarcze 
go rozbiły się o zdecydowaną posta- 
wę współgospodarza zakładu pracy, 
jakim jest w Polsce robotnik, oraz o- 
toczyć czujną opieką to wspólne do- 
bro, jakim jest zakład produkcyjny”. 

— Stałe groźby sabotażu i szpiego- 
stwa są widocznym przejawem walki 
klasowej — ocenia film czeski kore- 
spondent „Głosu” — tow. Kazimierz 
Przychodnia — a zwłaszcza na odcin- 
ku upaństwowionego przemysłu, Sā- 
botaż ten przybrać może różne formy 
od najbardziej jaskrawych, jak nisz- 
czenie maszyn produkcyjnych, do 
form  „łagodniejszych”, najczęściej 
stosowanych, Do nich zaliczyć można 
— opieszałe wykonywanie zadań pro 
dukcyjnych, rozmyślne hamowanie 
procesu produkcyjnego, wrogą „szep 
taną propagandę”, uprawianą pod 
płaszczykiem obrony interesów robot 
niczych. Uważam, że film ten powi- 
nien obejrzeć i przemyśleć każdy 
człowiek pracy. Zmobilizuje on czuj- 
ność nie tylko Rad Zakładowych i or 
ganizacji podstawowych, ale również 
i tych wszystkich, którym droga jest 
Ojczyzna, budująca sprawiedliwy u- 
strój. 

Film „Wypadek Z-8" w treści swej 
stanowi dobitny wyraz wiary w siły 
rozwoju, w klasę robotniczą, przewo- 
dzącą marszowi ku socjalizmowi, za- 
dającą klęski tym wszystkim, którzy 
starają się zatrzymać w pędzie koła 
historii i przywrócić ustrój wyzysku 
człowieka przez człowieka. (D) 


POŁUDN. 
przegląd prasy sloty 12.20 Audycja 


12.04 WIADOM. öraz 

à Melodie ludowe, 13.20 
Skrzynka POK, 13.30 Muzyka obiado 
wa, 14,00 Felieton, 14.15 Utwory Mo 
zarta, 1450 (b) Komunikaty, 1456 
(Ł) Pogadarka L. Siejkowsk'ej pt. 
„Hodowla i pielęgnacja truskawek”, 
15.05 (Ł) Interludium z płyt, 1545 
(Ł) Aktualności łódzkie, 15.25 Pro- 
gram dnia, 15.30 Festival Młądzieśc- 
wy w Budapeszcie, 1615 Muzyka, 
16.20 (Ł) Uwertury i fantazje opero- 
ws, 1650 (Ł) fpiey nad Tung — 


dla wsi, 12. 


W 


„Świcie” 


i „Pod Skala 


Pp 


E 
FERH 


Jeden dzień u bokserów .włókniarzy w Kudow.e 


J ak Kudowa Kudową, nie gościła 
ona zópewne jeszcze nigdy tylu los 
dzian, co w rstatnich tygodniach, 
Wiele znajomych z bruku łódzkie. 
cie tu spotkać nie 
czy w luksusowo u= 
i, ale często w barze 
jak się później oka 


zało, bardza chętnie spędzał swój| E A wl 
drogi Gar zóywiei, wilku piłkarzy 20 WZóln zeza araiaaakę uh 
LRS Włókuiarza, chepe widocznie 
zbliżającymi się rozgrywkami 
ymi nabrać jeszcze większego 
„RAZU, 
Do Kudowy w odwiedziny do bo. 


jechaliśmy w najlepszym 
rownik w. f., i sportu 
owego Pracowników 
Przemysłu  Włók'enniczego w Polea 
ob. Leszewski wraz ze swym współ. 
pracownikiem ob. Kostrzewą nie mie * 
tągch min, 

— Po jakiegb licha chce mu się 
ttue po mary — myńlsli sahin, może o | 
mnie i w ducha żałowali, że dali sią 
tak nieopacznie „nabrać na tę po- 
drół, Bo.. a nuż znów trzeba będzie 
wysluch wać jakiś skarg czy narzo- 
kañ. jak to było po wizycie piłkarzy? 
W takim wypadku świadek byłby nie 
wygodny... 

Miarowy stukot kół pogrążył nas 
jednak wkrótee w błogi sen, z któr 
go wybili, nas 


kserów nie 


Grupa 
kierownik 
kuchni Ja 


obozo 
obozu Barows 


wczasowicze nda 
nek do Kudw, 
i zgrzyta 


Supiąc 
è hamulcami pociąg zwnzi 
otliny i wre: 
na n'ewielkiaj starri 
u. Oto Kndówa.Zdrój, 


JEDZIEMY DO „ŚWITU“ 


kierownik Okoł 
skonały niegdy 


jący się tutaj w Kudo 
gu Dookcła Polski. Pi 


i czeka ma nas swym D i 

ści SN ym |czynsją swe zajęcia od pik 
n go ode W. ZES f| jej, później przechodzą na przyrzą_ 
„Włókniarz* dyn Makowski, stary | 243 


spóriemen łódzki, Szara „Skoda pro. 
wadzona. przez niego mknie po glad- 
kim nsfalcię i pa kilku minutach za- 
trzymuje się przed obszernym budyn 
kiem, na którym powiewa „biało-zie 
løna“ flaga włókniarzy. Honory domu 
sprawuje tu, oczywiście, nie kto in. 
ny, tylko kierownik. obozu, oh. Boroy 
Śmy jeszcze wejść do 


ce tak się rozprzewają, ż 


kach. 


wewnatrz, zjawiają się bokse) W| Po takiej intensywnej zaprawie 
pów ce“ (tak nazywa się pensjinat) | (pięściarze cały dzień wypełninny 
pezyduja pięściarze ŁKS Włókniarza | mają różnymi zajęciami) —zdnwaćby | rego mistrzem 


oraz dwóch chłopcóy z  Bawelny. 
Pięściurze z Nowej Soli, Kalisza i 
Krakowa zajmują drugą willę „Pod 
SŚkałami'*, Test ona oddalona o 5 mi- 
nut drogi, Stołówkę mają wspólną i 
W sŚwicie" o. świcie zbierają się 
wszyscy. grdziennie. 

Po srodku dużej sali, w której sto 
ły ustawiono w podkowę, stoi stół 
ping-pongowy do którego z miejsca 
rzucają się przybyli. Nim jednak zdą 


WIĘKSZE WYGRANE 


jest tym dziwniejsze, 


żebra, 


żyli przerzucić piłeczkę przez s/Atkę, 
nadchodzi już czas cedziennych zajęć. 


NA POLANCE POD LASEM 

Na polance pod lasem oddalonej o 
jakieś 200 metrów od pensjonatu 
brali się wszyscy uasi znajomi, Jost 
tu już miezmordowany trener pięścia- 


kolarze Włókwnrze. przygoti 
« da Wyści 


dx, sparują ze sobą, toteż choci 

gór ciągnie przejmujący chłód, wkrót | p 
$ łowiez, a chłopcy słuchają go w sbu- 

pieniu, zadają 

Jednym z najpilniejszych 

że kucharz, Podwładny prso 

nel musi chodzić wówczas na palus% 


É 
dresy i zostają w krótkich 
kach i mocno dekcltówanych koszul- 


DWAJ KEURACJUSZE 


się mogło, że kierownictwo obozu ma 
klopot z utrzymaniem wagi, Tymcza- 
sem na ogół wszysty swą wagą utrzy 
mują. „Spadł” wprawdzie nieco Mar_ 
ciukowski, ale uty? za to Olejnik, ca 
że b. 
Polski bierze w dodatku kąpiele ho- 
rowinows kurując nadwerężone 


stkim 


zt- 
sługa 


á 
iezów przed pensjonatem  „Świt”, 
È dalej trener Garncarek. Z lewej strony mistrza 
kóh. Z prawej Marcinkowski. Trzeci za Marcinkowskini Olejni 


JAK SPĘDZAJĄ CHŁOPCY CZAS 


do- 


od 


ciar 


agajt 
spoden. 


jest zaws 


kach... 


szachy, 
i radio, 
Łodzi. 


mistrz 


SWS | cały wie 


Po obiedzie zwykle chłypcy 
wykład o charakterze społeczno-kul- 
turalnym, naukę śpiewu, 
bokserską. Ta ostatnia obejmuje mię- 
dzy innymi regulamin walk, Zapoźiia 
nie z nim odbywa się w ten spu 
że nujczęściej czy! 


HALLO, TU MÓWI BUDAPESZT! 
Na brak rozrywek ehłopty nie mo- 
ga narzekać. Oprócz ping-ponga, któ 


„Bawełna”, chłopcy posiadają jeszcze 
samogrającą szafę, fortepian 


jwiększę uciechę dostarcza 
im jednak radio. Nie mogą doczekać 
się wieczoru, a z nim komunikatów 
i transmisji z Budnposztu. 
naszych akademików są za- 


dości chłopeóm. 


Mzisini roznoczuma się 


fragment poematu J. K. We'mtrauba, 
17.00 I DZIENNIK POPOŁUDNTIO- 
WY, 1716 Przy sobocie po r<bot 
Transmisja do Pragi, 18,15 Wieczór 
Mickiewiczowski, 18,40 Recital forte 
pinnowy K. Serockiego, 19,00 II 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 1 
Na muzycznej fali, 
Onegin — poemat Al. 
20.20 Koncert rozrywkowt, 
sja do 1 BUDAPESZT 
21.00 DZIENNIK WIECZORNY, 21.80 
Rezerwa dziennika, 21,40 Teatr Ete- 
rek, 22,00 Muzyka. taneczna, 2245 
(L). Fatalny pomysł Jana Bukszpana 
— humoreska Viktora Dyka w przekł. 


16248, 


Nr 18756 60754, 


9014 94446, 


taneczna, 2350 Progr 
24.00 Zakończenie mudycji 


n na jutro, 
i Hymn. 


W. Ażaiew 234 


Daleka od Moskwy 


Załkind słysząc te słowa zerwał się i ze zdenerwo- 
waniem zaczął biegać po pokoju. Batmanov,  brzer- 
wał w połowie zdania i spojrzał na niego. Inni też spo- 
gladali na Partoga. 


— Przyjaźniliśmy się przeszło dwadzieścia lat. Dwa 
razy uratował mi życie — opowiadał Załkind. Zmienił 
się na twarzy i marszczył ją, jakby z bólu, — W dwu- 
dziestym pierwszym roku byłem komisarzem oddziału 
partyzanckiego i znali mnie Japończycy oraz biało- 
gwardziści. Ścigali mnie i pewnego razu razem z kilku 
partyzantami wpadliśmy w zasadzkę, Białych było ze 
trzy setki, szybko okrążyli nas. Nie udało nam się wy- 
dostać, tylko jeden na samym początku wyślizgnął się 
z pierścienia, Wiedzieliśmy, że ne ma ratunku į by= 
liśmy przygotowani, aby jak najdrożej sprzedać swo- 
je życie. Nagle, w niespodziany sposób, przybył ratunek 
w postac! Sergiusza Kuźmicza Pankowa, który jak sza- 


Pankow tego odważnego i s: 
nat na swoją odpowiedzialność i ryz 
zom. Komendant posłał go į 
nił coś przedsiębrać samemu 
dzaliśmy ogromnie siły i ludzi, wszystkie operacie prze- 


ko, wbrew 
Jye na w, 


rozka- 
ad i zabro- 
W tym akresie oszczę- 


lat 18 


arowadzaliśmy bardzo ostrożne. Pankowowi udało się 


56 LOTERII 
10-ty dzień ciągnienia i-e) klasy 


Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 


Wygrane po 100,000 zł padły na Nr 
Je 1285 -270 52091 60055 89529. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
ir 258 3539 6950 7387 13630 15671 
5090 36154 53309 53029 58962 60048 


Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 


X. Jaworskiego, 22.58 (B) Omów: | gary A wa Manr a Ne 
progr; lok: na. jutro, 2800 OSTAT- | pi 
NIE WIADOMOŚCI, 28.10 Muzyka | 2349 22802 23206 38086 38242 37148 


0175 54114 56315 60166 63438 68864 
1811 72000 72326 77708 81624 82011 


W nn 


Mecz lekkoatlet 


Od kilku dni bawi n nas reprezen- 
tacja Ludowych  Zespiłów ` Bporto- 
wych, która w sobotę i waniedzielę 
spitka-się_w meczu z lekkontletwmi 
aeaa pizza 


Kącik ŁOŻE 


zrzeszenia spo 


jaki mogą wy 
cy. żeńską 
swago ezasi 
tycznych 


Ludowych Zespołów Sportowych z Włókniarzem 


mistrzostwach Polski. 


(Od specjalnego wysłannika „Głosu”) 


Marcinkowski go zabiegach kudow 
skich czuje się za swą ręką tak do- 
brze, że bije już nią 
gruszkę, ale i w worek. W ogóle 
chłopróm. 
Jest w tym, oczywiście, nie mała zn- 
efa kuchni, eb. Mrożowskie 
go Stefana, z Łodzi, który na knżdym 
krka nsystuje swym pup'lom. 


PORZĄDEK T Ki 
Porządek i kariość na cbrala bsk. 
tylkt w | serskim są wzorowe. Sąd koleżeński 

tszy | wybrany w osobach: Olejnika, Urzę- 
e. | dowłeza, Kmecia (Włókniazz kulisz), 
Szymuli (Włókniarz Kzsktw), Pawla 
ka 
w: 


nie 


zdrowie dop. 


nadzieję, pozostanie 
ny. Jaka szkeda, ża na cbozie bokser 
skim nie było ani jednego p Ikarza 
ŁKS Wiókniarza, może przykład wio 
lu młedszych kolegów wywotłby na 
niektórych pożądany skutok. 


BRAWO WLÓKRNIARZE! 
Z taleni rp 
dniowym pobe pięścia- 
rzy, Kudowę. Długo poprzez otwarto 
okna wagomi  ścigalśmy  wzrokeni 
coraz bardziej malejące na por.uie 
ich sylwatki, długo snuły nam się w 
głowach ich chóralne i solowe - śpie. „ 
lwy, którymi rozbrzmiewa zwykle jap 
dalnia po kolacji 4 długo czoliśmy 
jeszcze teh. szczery, prawdziwie róbo 
Giarski uścisk twardych dłoni, wyw- 
żąc z obozu jak majkorzystniejsze 
wrażenia, 
Brawo, pięściarze włókniarzy! 
b Z, 


Kr. 


Pierwszy od lewej 


PO OBIEDZIE 
mają 


lub | teorię 


b, 
go na głos szef 
ŁKS Włókniarza ðb. Oko- 


często różne pytania, 
słuchaczy 


i Kolarze Włókniarza też gościli w 
Kudowie, gdzie przygotowywali się 
do Wyścigu Doskóła Polski. Od le- 
wej: Wejeieszek, Stolarczyk (Łódź), 
Kopczyński (Sosnowiec), Świercz 
(Łódź) i Łazarczyk (Częstochowa); 


drażynowym  zosfała 


óre przywieźli ze sobą z 
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ystawić. wiejscy sportow 
drużynę 
w Łodzi 


wewn. 10 
Dział korespondentów robot- 
niczych i chłopskich oraz re: 
daktorów gazet ściennych: "249-42 


podziwialiśmy. 
na. lekkoatle- 
Wy- 
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Godz, 11-ta Zgierz: Włókniarz — 
ZZK (Błnszczyński). 

Wo wtorek, dnia 23 bm. odbędzie 
są trening na boisku LEB Włóknin. 
rza o godz. 18. Nazwiska uczestników 
wywieszone są w lokali Związku. 


sę dla siebie, 


nas uratować, nie poniósł strat, ale mogło też stać się 
inaczej: nie pomógłby nam, a sebie i -towarzyszy mógł 
zgubić, Oczywiście zwycięzców się nie sądzi, ale Pankow 
oberwał od komendanta. I do dnia dzisiejszego słyszę 
odpowiedź Siergieja Kuźmicza: „Mam taki charakter, 
że nie mogę się przerobić, Jeśli napotykam na ludzi 
w biedzie — muszę im pomóc, nie żałując niczego, Prze- 
kląłbym siebie na całe życie, gdybym nie mógł pomóc 
komisarzowi Załkindowi i jego oddziałowi!“ 

Beridze pochylony nad Aleksym, wyszeptał nagle 
z uniesieniem: 

— Alosza.. Słuchając Załkinda przeniosłem się jak- 
gdyby w okres Fadejewskiego „Rozgromu”. 

Zdawało mi sę; że widzę przed sobą Lewinzona... 

Aleksy zdumiony tą uwaga, spoglądał jakby innymi 
cczami na Załkinda, jak gdyby ten był bohaterem tej 
tak znanej jeszcze w dzieciństwie książki. 

Ty, Wasyli Maksymowiczu, poznałeś Pankowa do- 
piero niedawno, kiedy już był człowiekiem dojrzałym. 
T masz rację — był mądry i doświadczony. A zgubił 
go widocznie ten rys charakteru, którego w nim nie 
znałeś W pewnych wypadkach był krańcowo zapal- 
tzywy. Tak bardzo kochał ludzi, tak ich żałował, że 
zdolny był popełnić szaleństwo, jeśli dowiedział się 
że stało im się coś złego, I tym razem, gdy usłyszał och 
spotkanego w drodze Sanina, że ludzie umierają — my- 
lał tylko o nich. Wyobrażam go sobie w chwili, jak 
zjaw się przed Merzlakowym i zażądał, ażeby udał się 
z nim razem na umińską bazę! Można tylko żałować, że 
zeminst Merzlakowa nie znalazł się wówczas człowiek 
bardziej rozumny i przyzwoity. Zrobiłby wszystko, cze- 
go żądał Pankow i wszystko było by inaczej. Batma- 
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a 19.letni 


now nie znalazłby na punkcie tylu świństw, 
Kuźmycz siedziałby razem z nami... 

— Czy przekonaliście się ostatecznie o bezcelowości 
dalszych poszukiwań — spytał Dudin Batmanowa. 

— Szukaliśmy wszędzie, szukaliśmy po całym wy- 
ky” Sam dwa razy szukałem. Nie ma żadnych éla- 

Wa 

— Zatroszezymy się o jego rodzinę — rzekł Pisarew. 
— Zdaje się, że ma syna, matkę j siostrę?., 

— Syna chciałbym zabrać do siebie — oświadczył 
Batmanow i spojrzał na Załkinda. Partorg siedział od- 
wrócony do okna. 

— Należy starać się, ażeby pozostała pamięć o Pan- 


a Sergiej 


Fowie, — dodał Dunin. — Postaram się to zrobić jak- 
najlepiej. 0 

— Towarzyszu Batmanow. — przerwał milczenie Pi- 
sarew. — Rozmawialiśmy w Rubieżańsku, że musicie 


hyć bardzo czujni. Japończycy interesują się rurocią- 
giem, a jeżeli tak — to szczególną ich uwagę przyku- 
wa punkt nad cieśniną. Wiecie nie podoba mi się ta 
historia z barakami. Trudno wyobraz'ć sobie, aby pr: 
padkowo zostały zamknięte od zewnątrz podczas zebra- 
tia. Zdaje mi się, że i na historię z Pankowym należy 
spojraeć nie jako na nieszczęśliwy wypadek, lecz. ra- 
czej czyjąś złą wolę! Pankow jest znanym w kraju 
człowiekiem i niejednemu mógł zaszkodzić. Poproszę 
towarzyszy z urzędu bezpieczeństwa, aby zechcieli głę- 
biej zaińteresować sę sprawą Merzlakowa.. W ogóle 
niechaj wezmą punkt pod szczególną obserwację. Ta 
jednak nie zwalnia was od obowiązku czujności. 

Czy dobrze przyjrzeliście się ludziom? Czv nie na- 
jeży kogoś stąd usunać? — snvtał Dudin 


